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sacukCcje 18. DA UZ duu 

mistracje Tei 82%, uL Świrk 
(dawniej Karolis) Mr. a 

Hadaktopow ego saslępca przyjmuje 


oð głiziny Idy F po Boludniu, 

WABULKJ PRZAUKAEKETY: 
PRENUMERATA miejsoowa s odbiera. 
ule numerów w administracji echa" 
4%. IU gr. Ldnuaszetie do domów 4 gr 
Od dnia I stycznia i83 r. DrevumergŁa 
Jrsz a przesyłką pocztową wy- 
3 m Mgr. mies iub? zi kwart 

(przy zapiędje sir 

Pewou cagranizdha 4 W. BO gy. 
Mrtywuty nańtzianc wa ożgjnczenia Bo- 
ROrur UMA Wninpe M ©. bęzptn" 
Rękopinów zarówną, afytych fak” ipd- 

rsucrmych redakcje nie swracą. 


CENY OGŁOSZEŃ, 


Przed tekstam t j. l-eza GOL 40 gy, 
sa w. um I tam sts. b tam, w tekście 
© gr. nekrologi 4% er. zwycz. ib gr. 
strona 10 tuamów. drobne 12 gr. ca wy» 
raz. dla. poszukujących pracy 10 gr. 
najmnie!|sze ogłoszenia L20 gr. dla 
bozrobot 1 al Ogłoszenia dwukolorowe 


o 5) proc. drożej: ogłoszenia zagranicy- 
ae i uójkałorowe 0 IU proc. drożej, 


Ogłoszenia adwokatów. ryczałtem 35 tł — 
Ceny ogloszeń mledzielnych są © 
25 proceni droższe, 


Za termin druku | treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P, K O. 
Nr. 68008, 


Rok XI. Nr. 106. 


| zz R 


Przez Sowiety do Palestyny. 


EKSPORTER EMIGRANTÓW 


mm ODDZIAŁ ZYDOWSKI NA POGRANICZU, mm 


WILNO, 16 kw'etnia, uszyli za jego radą mundury rewizjoni”| strone“ by załatwić formalności. Po! 

W światku przestępczym Hirsz Be“ | stycznej organizacji wojskowej „Brit| uplywie pół godziny mieli oni krzyknąć | 
Zon jest dobrze znany. Szczególnie od" |Machajał" i pewnego dnia w nowiuteń” | trzykrotnie „Iel-Chaj”, a wówczas miał | 
znaczył sę jako „eksporter“ em.gran-|kich mundurach j czapkach udali się do| się-zjawić 


á Łódź, wtorek 16 kwietnia 1935 r. 


———-  ———_ 


o 


JUBILACI PRACY. 


tdo Rosii Sowieckiej. „Eksport* po” ; Rakowa, skąd mieli wyruszyć w kierun 
f na wyłudzaniu pieniędzy od naiw-|ku granicy sowieckiej. by rozpocząć dal 
Tych. którym obiccywa! ła.we przedo*|szv etap uciążliwej wędrówki do „Zie- 


przodownik sowiecki, 
który poprowadzi ich dalej. 
Machibc:m zniknął w ciemnościach. 


się przcz zielona granice i mety 
ość“ ze strony władz sow eckich. 
Berzon stawał już  niejzdnokrolnie 


Przed sądem. Obecnie nazwisko Berzo- rzona oszust 


na znowu wyplynęło na powierzchnię 
W zwiazku z nezwykle sensacyjnem i 
Pomysłowem oszustwem. 

Niedawno kiedy werbowanie emi- 
kantów do ZSRR. i wyłudzane od 
ich pieniędzy przes ało być intratnym 

teresem. Rerzon wpadł na nowy po- 
myst i należy to przyznać — niezwykle 


mi Obiecariej*. 


| Wpobliżu Rakowa umurdurowanych 
emigrantów oczek'wał już wspólnik Be- 
Machtbojm, 
w uniformnie 


warszawski 
który s'awit się również 
wspomnianei organizacji wojskowej. 
| W nocy Machlboim 


cy sowieckiej. 


| Po dłuższej wędrówce cała gromad” 
granicz- 
ńvm. Dowódca Machtbojm kazał wów- 


ka zna'azła się w jakimś lesie 


| 


na czele grupki 
emigrantów" ruszył w kierunku grani- 


Minęto pól godziny. godzina, nikt do 
oczekujących z niepokojem i niecierpli- 
wościa ne zjawiał się. 

W międzyczasie straż graniczna 0- 
trzymała informację, jż w lesie ukazał 
się. dziwnie  umundurowany oddział 
„szturmowców”*. Patrol straży wkrótce 
zatrzymał całą umundurowaną gromad 
kę. Na posterunku sprawa wyklarowała 
się. 

Machtbojm znikł jak kamfora. Nato” 


Pomysłowy. Skomum'kował się ze zna”|czas towarzyszom by zaczekali w leste|ry Hirsz Berzon odsiedzi za Swóg po- 


Dym oszustem warszawskim Mach/boj- 

i zaczął szerzyć pogłoski w sfe” 

fach sionistycznych Wilfa, że może 

“wé wvemigrowanie do Palestyny 
brzez ZSRR. 

Berzon opowiadał zainteresowanym, 

mdało mu sie zawrzeć umowę z wła 
zami sowieckiemi. na mocy k órej zgo 

iły się one nietylko tolerować, lecz na 
Wet poniersć em wracje pewnej katego- 
żydów z Poski do Palestyny 
przez Rosję, 
Swój „sukces dyplomatyczny“ motywo 
Berzon nastepującemi przesłanka” 
Mi: Sowie v — twierdził — sa w nics 
Rodzie z W. Brytanją. Prawicowy od* 
partji sjonistycznej t. zw. rewizjo= 
również niezadowoleni sa z prak- 
tyki. brytyjskiej w Palestynie į zwalcza 
wyniosłych synów ATbjonu. Sowiety 
Zrozymiały to i chętnie dsża do tego. by 

Palestynie było wiecej rewizjonistów 
których uważałą za wrogów Anglii. Nic 
Więc dziwnego. że zgodziły się one no- 
raé emigrację członków tej partji do 
Palestyny. 

Wywody Berzona zna!azty posłuch. 
Uwierzone. że istoinie zawarł jakiś po” 
demny układ z władzami sowieckiemi. 
maleźli się więc wkrótce amatorzy. któ 

W postanowili przy pomocy Berzona 
dać sie do Palestynv przez... ZSRR. 

Po krótkich zabiegach znalazło sie 6 
chetnych do skorzystania z usług Be- 
zona. Wpłacii mu za „usłucę* kwoty 

od 200 do 400 zł. kzżdy, 


pół godziny on zaś uda sie na 


[rv H drugi oszust i organizator: tej afe- 


„tamtą 'mysł w więzieniu. 


RZYM, 16. 4. — Dzwony z Bazyliki 


200 radjostacyj całego świata 


=E nada wielkanocne błogosławieństwo Ojca Św, 


Podczas nabożeństwa i uroczystej 


św, Piotra w Rzym'e rozebrzmią na ca* | Mszy pontyfikalnej, papież Pius XI z log 


iym świecie, gdyż dźwięki ich zostaną 
przekazane również drogą radiową, Te 
|goroczne uroczystości Wielkanocne 
|rzymskie będą dosłownie słyszane za- 
|równo w pałacach, lak i w małych cha- 
tach wieśn'aczych. 

W nabożeństwie rezurekcyjnem w 
,Bezyiice św. Pioira wezmą udział 
(wszyscy dostojnicy Kościoła, mieszkalą 
(cy w Watykone. Po raz: pierwszy fa- 
ilami eteru popłyną -dźwięki słynnego 
watykańskiego „Chóru srebrnych trąb" 
| który odegra tradycyjno 
| fary, Í 


chorały i fan- | 


gi bazyliki udzieli uroczystego błogosła 
wieństwa wielkanocnego „urbi et orbi". 
Uroczysty ten moment nadą krótkofalo | 
wa stacja watykańska, a oprócz niej na 
da je 200 stacyj eńropejskich, oraz kilka | 
stacyj transoceanicznych. Błogosławień | 
stwo Ojca św, będzie słyszalne na cà- 
łym świecie, m 

W sobotę Wielkańvcną stacje wiosk», 
a zarazem niektóre stacje europejskie na 
dadzą wieczorem przebkg procesyj ro- 
zurekcyjnych z kościołów rzymskich, ja 
żył mużykę dzwonów kaściołów rzym 
skic 3 


Dach potajemnej fabryczki REREGREGKETYZJ 


yleciał w 


W 
ma 


LWÓW 16.4 W godzinach popołudnio- 
wych Zboiska pod Lwowem zostały zaalar- 
mowane silną detonacją, która rozległa się 
w domu Michaliny Pinekówny, którego 


Bezrobotny zdun 


Ez płaczem żegnał świat. EM 


Łódź, 16. 4. — W dniu 
Około godziny 9 rano w paiku S'enk'e' 
Wicza od ulicy Kilńiskiego siadł na ław 


ce. TH) Ce jąkiś starszy meżczyzna, Płekał on 

miljo*| brząz chwilę, wzbudzając zalnieresowa 

ou pa] Rie I współczuc'e przechodn'ów. W pew 

no mul Aym momencie nieznajomy ruchem 
Szybkim podniósł do ust butelkę z ja- 
kimś brunatnym płynem. Zan'm przecito 

zrodzić) Gie zdołali zapobiec temu, niezna'omy 

nowił n wypił i padł na ziemie wijąc się w 

ystawił) Bółach, Zawezwano niezwłocznie pogo- 

ita, mA 
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Mussolini na. przystani w Stresie żegna 


dzis'elszym | 


W STRESIE, 


towie ratunkowe, Przybyły. w chwilę 
później lekarz stwierdził otrucie miesza 
nina jodyny 1 kreozotu i po udziele- 


niu pierwszej pomocy przewiózł despe” | czasie fabrykacji nastąpiła eksplozja. Go 


raia w stanie groźnym do szpitala miej- 
sk ego w Radogoszczu. 

Nieznejomym okazał się ó5"etni Hen 
ryk Rokoczy, bezrobotny zdun, niowia- 
domego m'ejsca zamieszkania, 

Przyczyną rozpaczliwego kroku był 
brak środków do życia, À k 


pi 
odka 
2 | 


odjeżdżajacych ministrów Francji i Angiji. 


| prowadzi dochodzenia, 


powietrze. 


Niebezpieczne zabawki świąteczne. EH 


dach wyleciał w powietrze, W domu tym 
równocześnie rozległy się krzyki Pinakówny | 
która wskutek eksplozji została ciężko ran | 
na w rękę i twarz. Sąsiedzi Pinakównej po. 
śpieszyli jej z pomocą i wezwali Pogotowie 
ratunkowe, które przewiozło ranną do szpi- 
tala powszechnego. 


Przeprowadzone przez policję docho- 


|dzenia ustaliły, że Pinakówna w wiel- 


kiej tajemnicy prowadziła w swm mie 
szkaniu fabryczkę strzelających żabek 
itp. na okres świąteczny i w tym celu 


|zaopatrzyła się w większą ilość prochu 


strzelniczego. Wczoraj popołudniu w 


i 


towe już fabrykaty rozsypały się po| 


ratunkowego wszedł do wnętrza, pod no i 
gami jego następowały raz po raz wy- | 
buchy żabek, 

Wskutek’ eksplozji większej ilości pro 
chu wyleciał dach domu w powietrze | 
a ponadto ściany się zarysowały. Policia 


mające na celu 
wyśledzenie dostawcy prochu. 


Proces Venizelosa 
odbędzie się 30 kwietnia, 


ATENY, 16. 4. — Sąd wojskowy po- 
stanowił wyodrębnić sprawę Ven zelo* 
sa, Plastirasa į innych zbiegłych przy- 
wódców powstania I wyznaczył jej roz 
wiązanie na 30 kwietnia, 


Dolar 5.26. 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
5,29 w płaceniu 5,26, dolar złoty w żą* 
daniu 9,15, w płaceciu 9,10. funt ang'el- 
ski w żcdaniu 25,70 w płaceniu 25,50, ru 
twl złoty w żądaniu 4.75 w  płacemia 
4, 65, marka w żądaniu 2,00 w płaceniu 
1,99 za 100 fr. francuskich 35.10 w. płace 
niu 35.09 . Pank Polski w godzinach ran 
nych kupował dolary po 5,25 i 5,26. Fun, 
ty angielskie 25,45%» 


————— — 


|142] bójki między szwagrami Janem Do- 


P. STANISŁAW PIPIA 
Drogomistrz Ł.W.E.K.D. 

Naczelny dyrektor Ł.E.K.D. inż. Wrede wręczył zasłużonym pracownikom Kolejek p. Pi 
pie i p. Karpińskiemu, odznaki, przyznane 4a przez Kom'sję Kwalifikacyjną Związku 
Przedsiębiorstw Komunikacyjnych w Polsce za długoletnią wzorową służbę. Uroczy» 
stość ta odbyła się w biurze dyrekcji w obec ności naczelników wydztałów i  bezpośre- 
dnich przełożonych odznaczonych pracow ników. Szczęść Boże Jub'latom Pracy! 


Krwawy spór o żelazko. 


Bandyta zamordował swego szwagra. 
Włocławek 16.4 Szczegóły Śmierte!- 


a 


Pracownik warsztatowy Ł.W.E.K.D. 


rękę. Dolatowski momentalnie padł na 
ziemię brocząc krwią. 

Czemprędzej odwieziono go do leka 
rza, Ranny był jednak na tyle przytom 
ny jeszcze, że ne pozwolił odwieźć się 
do pobliskiego Chocen'a, a tylko do dał 
szego Chodcza, aby Chojnaccy tymcza 
sem nie dobili go po drodze. i 

Zawieziono go do lekarza dr. Szyman 
kiewicza w Ckhodczu, który skonstato” 
wał. żę stan rannego jest beznadziejny. 
Zanim odwieżono Dolatowskiego do 
szpitala skierowano go jeszcze do domu 
na wieś, -a dopiero później do szpitala, 


latowskim i Chojnackim we wsi Mar- 
kowe Łąki, przedstawiają sk następu* 


0: 
Mu'ej więcej przed roklem do wło 
darza maj, Markowe Łąki przyjechał je 
go szwagier Roman Chojnecki i zam/esz 
kał u aigo, Cholnackłj powrócił wtedy 
z więzienia, gdzie przesiedział 4 į pół 
rokn'za zabójstwo. 
Włodarz Dolatowski, chcąc nia ohcąc, 
masat szwagra u sibie, tolerow uć, ale 
między ami; stosunki były ` naprężone. 
Doszło ostateczn» do Tego, że Chojna gdzie zmarł. 
cki miał s.e wyprowedzić od Dolatow= Tymczasem Chojnaccy nie przeimiu- 
skiego. Wreszełe przeprowadzka się roz |'30 SIę wca'e swym czynem wz'eli 
poczęła. skrzypce ws'edli na fure odjechali, przy 
Okazało sie Jednak, że Chojnacki był | £TYWaląc sobie skocznie. 
w'ezwykle zachłanny i połakomił się na|, Na mielsce wypadku przybył sędzia 
rzeczy włodarza. Między innemi chciał | Śledczy i policja, którzy prowadzą ener- 
zabrać ze sobą */lazko do prasowania, | £iczne dochodzenie w tej sprawie, Jeden 
dace własnością gospodarza, Dolatow z Chojnackich zostął aresztowany, a dru 
ski stanął i gi bandyta zbiegł i ukrywa s'ę. 
w obronie swego mienia Ludność zna przeszłość Chojnackie- 
i nie pozwolił Chojnackiemu na zabór |29 Í ŻYWI Rłęboką przed n'm obawę. 
rzeczy. To wywotłato burzę za strony PR" ZM Bok MIE A TATE | Z PROSZKI TZ 


byłego więźnia J po chwili razem ze 
Napad rabunkowy 


Stanisławem Chojnackim rzucili się ua 
na mieszkanie szynkarza. 


Dolatowsl.1:go. 
TARNÓW 16 kwietnia. W` Łączkach 


Przeczuwając n'ebezpieczeństwo Bo 
latowski począł nclekać do grupy stoją- 

Brzeskich, pow. ' mielecki dokónano niezwy* 

kle zuchwałego napadu rabunkowego. 


cych opodal ludzi, 
Nie pomogło mu to jednak, ponieważ 
Pięciu osobników uzbrojonych w rewal- 
wery, po wyłamaniu krat okiennych wtargnę 


Chojnaccy pogoniti za nim z siekiera I 
nożem. Nie haczac na obecność świąd. 
|ło do mieszkania Pinkusa Schwarza, gdzie 


ków, Roman Chojnacki zamerzył się 


jpodłodn:, więc gdy lekarz (Pogotowia | siekierą na Dolaiowskiego. Ten zasłonił Po zagrożeniu zastrzeleniem domowników i 


się przed ciosem rekoma, Chojnacki ude | pobiciu żony Schwarza, Szwsjfy, wymusili 

rzył Do:atewskiego przecinając arierję | wydanie gotówki którą zabrali w kwocie 

na reku. 0 dolarów, oraz 10 zł.  przyczein. zabrali 
W: tej-chwili dobiegł Stan'sław Choj | pościel i biżuterję i zbiegli. 

nacki i jeszcze raz nożem uderzył go w! Policja wszczęła energłczny pościg. 


a 


Ćwiczenia angielskiej policji konnej, 


ćwiczeniasangie'st'ej policji konnej. Próba, przedstawiona na zdjęciu, ma na celu upu- 
„ nowanie strachu koni policyjnych, które są specjalnie płoszone. 


Str. 2 


AWANTURA W SĄDZIE. EEE 


żdemolowany sk 


za odmowę udzielenia kredytu. 


ŁóDŹ 16.4 Charaktorystyczna sprawa 
toczyła się przed Sądem Grodzkim w Łodzi. 
„wodzi 

Żona przemysłowca %dzkiego, Enta - 
Dwojra Prywin (Żeromskiego 24) stale ku- 
powała artykuły spożywcze w sklepie Pinku 
sa Milrada, przy ulicy Legionów 53. Milrad 
tdzielał często kredytu żonie przemysłowca 
która ostatnio nie  wywiązywała się ze 
swych zobowiązań. W związku z tem pew- 
nego dnia Miirad oświadczył Prywinowej, 
że nie będzie jej już więcej udzielał kredytu 
Ogromnie zdenerwowana tem  Prywinowa 
udała się do domu, gdzie opowiedziała sy- 
nom o „zniewadze”, jaka ją spotkała ze | 
strony skdepikarza. | 

Henryk i Dawid Prywinowie po wysłu- 
chaniu matki niezwłocznie udali się do skle- 
pu Milrada. Po kłótni ze sklepikarzem bracia 
Prywiowie zaczęli demolować urządzenie | 


lep 


sklepu, w którym ponadto wybili szyby. Po 
zdemołowaniu sklepu Prywinowie uciekli, 
lecz w czasie pościgu zostali ujęci przez prze 
chodniów i oddani w ręce policji. 


W związku z powyższemi Prywinowa o- 
raz jej dwaj synowie stanęli przed Sądem 
Grodzkim. Sprawę odroczono do dnia 1 
maja br., dla umożliwienia pogodzenia się 
stron. 

Po sprawic awanturniczy synowie prze- 
mysłowca wraz z niejakim lckiem Dawido- 
wiczem (Śródmiejska 32) poczęli grozić i u- 
siłowali pobić reporterów, ponieważ odmó- 
wili oni niepodawania przebiegu sprawy do 
prasy, wynikła awantura, którą zlikwidowała 
policja, spisując braciom Prywinom i Dawi- 


| diowiczowi protokóły za zakłócenie spokoju 


publicznego w sądzie. 


:0:— 


Młodocianiamatorzykina 


MM weszli w konflikt z kodeksem karnym. MM 


Z Inowrocławia donoszą: 

Ławę oskarżonych Sądu Grodzkiego w 
Inowrocławiu zzjęło ostatnio 2 chłopaków: 
13-letni już raz kirany sądownie Maksymii- 
jan Kosłński i 14-letni Leon Kieps, obaj za- 
mieszkali w dzielnicy Błonie. M'mo młode. 
go wieku byli oni już zawodowymi złodzieja 
mi i kradli nie poto, by zaspokolć głód, lecz 
ażeby zdobyć pieniądze, za które mogliby 
pójść do kina, albo grać w karty, 

Obu wytnienionych opryszków przyłapał 


stróż fabryczny w chwili, gdy usiłowali wy | 
nieść oknem z piwnicy 40 kg. węgla na | 
szkodę dyr. Skibińskiego, przy ulicy św. Du | 
cha. Później już zaopiekowała się nimi po 
cja. 

Sąd po rozpoznania sprawy, skazał mło | 
docianych przestępców na karę umieszczenia | 


w zakładzie poprawczym, z tem, że Leonowi = 


Klepsowi wykonanie kary zostało zawieszo- 
no na przeciąg 3 lat. 


— nA 


ECHO 


NIEZAWODNA JEST W DZIAŁANIU w nie- 
których niedonsganiach żołądka, jelit 1 watro- 
by — SOL MURSZYNSKA lub WODA GORZKA 
MOKSZYŃSKA. Żąda;cie w aptekach i składach 
aptecznych. | 


a > = 
Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(=) W Genewie wzmożono nadzór poli 
cyjny nad pałacem Ligi Narodów oraz hote 
iami, zamucszkałemi przez europejskich mę- | 
żów stanu spowodu gróżb anarchistów, k:ó 
rych aresztowano. 

(=) Na wczorajszem posiedzeniu poul- 
nem Rady Ligi Narodów postanowiono spra 
wy Abisynji nie wstawiać na porządek dzien 
ny posiedzenia ponieważ obie strony zga- 
dziły się spór przekazać komisji koncyljacyj 
nej. 

(—) Rząd niemiecki odmówił wydania 
Szwajcarji porwanego z jej terytorjum nie- 
mieckiego dziennikarza Jacoba. 

(—) Do Szwecji powrócił po kilkuletniej 
ekspedycji po Azji słynny podróżnik Sven 
Hedin. 

(=) W gmachu teatralnym „Komedja” 
przy ul. Karowej 18 w Warszawie wybuchł | 
strajk włoski aktorów spowodu zalegania z 
wypłatami. Za kulisami pozostają 43 osoby 
z czego 7 kobiet. 

(=) Min Op'cki Społecznej ogłosiło roz | 
porządzenie, zezwalające na splatę zaległych | 
składek za pracowników powstałych przed 
1 stycznia 1934 obligacjami Pożyczki Naro 
dowej. 

(—) W Rzeszowie najechał pociąg to- 
warowy na stojące wagony. 9 wagonów ule 
gło zniszczeniu, hamulcowy Doręgarski zo- 
tał śmiertelnie ranny. 

(—) Sąd Okręgowy w Poznaniu skaza! 
25-1etniego bandytę Marjana Wyrembka na 
śmierć za zabójstwo posterunkowego Sza'- 
kowskiego, w chwili, kiedy ten chciał go 
aresztować 


| 


Nr 105 


Syn technika dentystycznego umma 
runął z 4 pietra na bruki 


Ne. 10 

m n 
chłopczyka odstawiono natychmiast do ko 
stnicy szpitala miejskiego. l 


F 
W toku dochodzeń stwierdzono, że chłop) 


czyk, przebywając sam w mieszkaniu, ro- BEDE 
dzice jego bowiem bawili o tej porze ña 


mieście, wychylił się z okna į zamierzał wy” 
dostać z rynny na dachu Trzeba 
pilkę gumową. Że komu 

Rodzice jegó dowiedzieli się o straszny) Z agromr 


Z Katowic donoszą: 

W Katowicach przy ulicy Tylnej Marja- 
ckiej wydarzył się straszny wypadek, który 
na mieszkańcach okolicznych domów spra- 
wit wstrząsające wrażenie. W jednem z mie 
szkań tego domu z okna na 4 piętrze wyglą- 
dał 12 letni Jakób Becker, syn technika den- 
tystycznego. Nagle chłopak stracił równowa 
gç i runął ku przerażeniu licznych dzieci I 


przechodniów na asialtowy bruk ulicy. wypadku dopiero z ust sąsiadów, którzy poj 774% prz 
Chłopczyk oczywiście poniósł śmierć na | biegli zawiadomić ich o nieszczęściu. Raz] dróg. LzZi 
miejscu, Całe ciało nieszczęśliwej ofiary wła- | pacz ich oczywiście była wielka. Wypadki go 


snej lekkomyślności przedstawiało jedną wiel | ten winien być przestrogą dla rodziców, by Wydep:ai 


ką krwawą masę, nie pozostawiali dzieci swych bez nadzori kach. W 

a czaszka uległa zupełnemu rozbiciu. Zwłoki | w domu. «ią 

+ pi 

z e” mą koń ne r 

OLOTOWY Ura.OWai GZ.CWCZYNĘJ Z 
weru 


Kronika pogotowia rałuneowego, kradzieży I pożarów. Nasi c: 


A N r + aa * i ojca 
Łódź, 16 kwietnia, W dniu wczoraj-| Alejach 1 Maja 38. Poszkodowanema ud 
szym, około godz. 9 wieczór przy zb ə! dzielono pierwszej pomocy na stacji 


go rzuciła się pod przejeżdżający trani- — W klatce schodowej domu przyj na, Oczy” 
waj linji nr. 5 jakaś młoda dziewczyna. | ul. Piotrkowskiej 20 upadła į złamała na Ody; 2 
Świadkami tragicznego kroku miodzj | gę 5S-leinia Helena Urbachowa, zamiesł łować Zii 
desperatki było wielu przechodniów. M» |kała w tymże domu, Oferze wypadki ać m. 


torniczy ruchem zdecydowanym puśc:ł | udzielił pierwszej pomocy lekarz miej | zai j 
w ruch hamulec, przez co dziewczyna u , Ci 


skiego pogotowia ratunkowego. 
niknęła śmierci, Dziewczyna odrzucona Chorzy 


przodem wagonu odniosła okaleczena TRUP NA WAGONIE" naj: 


głowy i rąk. Desperatką okazała się 19 dy Cz 
iemia Leokadja | kacz, córka szewca Łódź, 16 kwietnia. Dziś nad ranem d3 porem c 
zatnieszkała przy ul. Krzyżowej 7. Za-|Zorca huty szklanej „Hortensja“ w Pioti uszy, | 
wezwany lekarz pogotowia ratunkowe- | kowie obchodząc teren huty zauważyli iaca za 
go, po udzieleniu pierwszej pomocy po |na bocznicy kolejowej, na jednym z WI ai ższi 
zostawił desperatkę na m'ejscu. Przy- | £omów towarowych wiszące zwłokł poj żeby 
czyny samobójstwa narazie nie ustalono mężczyzny. Przerażony dokonanem od Leszkają 

— Na ulicy Franciszkańskiej zostat |kryciem dozorca zaalarmował niezwtod i dnia d 
napadnięty przez nieznanych sprawców |Ccznie policję, kióra w wyniku przepry” togi, Za. 


ać. 

(—) Min. Opieki Społecznej  przesłało 
łódzkiej Ubezp'eczalni rozporządzenie wypła 
| cenia pracownikom różnicy 3.miesięcznych 
poborów, obniżonych bez zschowania term: 


Wi pokłuty nożami 30'letni Ludwik Litke, | wadzonego dochodzenia ustaliła nazw w 
(handlujący, zamieszkały przy ul. Żył- |SKo denata, okazał się nim 22-letni Szala lżko najs] 
niej 5. Litke odniósł dwie rany klatki | Abramowicz, zamsszkały w PiatrkodWyruszyłj 


Właściwa droga olidrności Społeczne! 


~ - f Í Dapp iai Mita tia 
rera Musimy zwalczyć klęskę powodzi, KS nu podczas przeszerczowania, piersiowej. Poran'onego przechodna j Wie p Zy ulicy F Isudsk ego 156. |Sześnie i 
, f R (—) Wczoraj odbyło się pierwsze ple- | przewieziono do lokalu 3 komissi tij „Zwłoki Abramowicza przewieziono di) «amm 
Rok rocznie ną wiosnę, czasem w le|wych zostały zużyte bezprodukcyjnie z nare posiedzenie nowej Izby Przemysłowo Policji, gdzie zawezwany lekarz pogot» | kostnicy miejskiej w Piotrkowie. Co by 


cię, lub na jesieni, kraj zostaje zaalarimo 
wany nową, stale powtarzającą się, kię 
ską powodzi, 

P.sze się o niej jakiś czas w gazetaca 
podaje ponure obrazy  tragedji powo” 
dzian, oblicza siraty materjalne, urzą- 
dza zbiórkę, życie jednak biegnie swo” 
ją koleją, nowe wrażenia zacierają po- 
przednie i o klęsce powodzi powoli się 
zapomina. 

Trzeba dopiero tak olbrzymiej kata- 
strofy, jaka nawiedziła Polskę latem u- 
biegłego roku, ażeby wsirząsnęła całem 
społeczeństwem, zmusiła do oceny potę 
gi nieokiełznanego żywiołu wody i d3 
zrozumienia konieczności wypowiedze” 
nia mu walki. 

Tak wielkiego nasilenia klęski powo- 
dzi i tak wielkich strat nie przeżywaia 
już oddawna ludność Polski. 

100,000 osób zostało dotkniętych po 
wodzią; stracili dom, dobytek, 
ez jakichkolwiek środków wyżywienia 
, utrzymania. k 

Jakież olbrzymie środki p'eniężne 
rzeba było zebrać, jak ogromnego doko 
nać wysiłku, aby wyżywić przez 11 mi> 


sięcy, aż do nowych zbiorów, masy 5» | rzek. Ale regulacja 


zostali | w 


| 
| 
| 


punktu widzenia rozwoju państwowego, | 


zostały zinarnowane na odrestaurowa” 


nych nowych gospodarczych wartości. 

Gdyby te same pieniądze były przed- 
tem włożone w regulację rzek, gdyby 
zapobiegiy klęsce powodzi, tej poprzed: 
niej i wszystkich nasiępnych, zużycie 
ich byłoby bez porównania bardziej çe- 
lowe, i 

Taką właśnie możność renlnego zuży 
cla pieniędzy społecznych daje pożycr 
ka inwestycyjna, która przez przeprowa 
dzen'e kolei i dróg pozwoli na rozbudo: 
wę życia gospodarczego, a przez regula 
cję rzek nietylko wpłynie na podniesi:' 
me gospodarstwa społecznego, alg i u- 
chroni od takich tragicznych Kięsk, jak 
ta, którą przeżyliśmy niedawno, uchro” 
ni od bezprodukcyjnego wydatkowania 
pieniędzy na odresiaurowanie Zzniarrio= 
anczo dobra, 

Już z niewielkich stosunkowo sum, Ja- 
kiemi rozporządza! Fundusz Pracy na 
akcje inwestycyjną w zakresie ochrony 
od powodzi wybudowano 120 kim wa 
lów rzecznych į uregulowano 320 kim. 
rzek, to nietylko 


; | ski wezwał 
nie tego, co juź było, nie stworzyły żad | 


szkodowanych, ażeby im pomóc w odre | walka z powodzią, wpływa ona bowiem 
staurowaniu zniszczonych warsztatów |na znaczne uspławnienie rzek, na roz- 
pracy, w odbudowie chat i budynków | wój komunikacji wodnej, mającej ogrom 
'ospodarskich, w zaopatrzeniu nanowo |ne znaczenie dla życia gospodarczego 
w inwentarz, sprzęt į odzież, ze względu na swą tan/ość. 

Komiiet pomcy ofiarom powodzi o Społeczeństwo polskie, które tak 
bliczył, że tylko na doraźną pomoc dla | skwapliwie ofiarowało pieniądze na ak 
powodzian i odbudowę ich budynków |cję powodziową, z pewnością z niemn'ej 
trzeba zebrać okoła 27 miljonów zl. Je- | szem zrozumieniem odniesie się do pò 
sii doliczyć do tego straty państwa bez | życzki inwestycyjnej i w ten sposób nie 
pośred. w forme zniszczonej komunika | dopuści, by dziś w epoce zwycięstwa 
ji, straty pośrednie— utrata szeregu pla | cziowieka nad przyrodą żywioł wodny 
mików podatków, — jeśli dałoby się fak | miał być silniejszy od człowieka, 
tycznie zsumować dokładnie wszystkie | O: 


nāterjalne straty. suma ta niewątpliwie | , 
ZYCIE ZGIERZA. 


wzrosłaby wielokrotnie, 

Ale poza stratami materjalnemi, kto 
zdoła obliczyć straty morālie, straszną 
ragedję tych, którzy utracili najbliż- 
szych, niedolę dzieci, które trzeba było 
masowo zabrać z terenu powodzi, oder 
wać od rodziców i nieistniejącego iuż do 
mu, aby dać im opiekę i naukę w naprąd 
ce założonych bursach. 

Klęska powodzi przyszła w momencie 
bardzo ciężkim dla państwa, w okresie 
kryzysu, koniecznych oszczędności. Mi- 
mo. to pieniądze musiały się znaleźć ' 
znalazły, Społeczeństwo polskie potrafi 
ło zebrać poważne sumy pieniędzy i dać 
powodzianom trwałą pomoc materjalną. 
Do dnia 1 grudnia 1934 r. wpłynęło z u” > 
fiar społecznych na ręce komitetu około | demonstrować biwakowanie. 

) milionów zł. Pod kierownictwem p. Bajerki dziewczyn 

Te olbrzymie, jak na nasze stosunki | Xi szkoły powszechnej nr. 2 wykonały ćwi- 
sumy pieniędzy społecznych i pańsiwo- czenia gimnastyczne wykazując znaczną 


czyckiej w Zgierzu odbyła się konferencja 
nauczycieli gimnastyki w szkołach powszech 
nych obwodu łódzkiego, która zgromadziła 
około 100 osób pod przewodnictwem instruk 
tora obwodowego p. Kwiecińskiego. Udział 
też wzięli wizytator kuratoryjny p. Kraw- 
czyk oraz inspektor obwodu szkolnego p. 
Ochędalski. 

Tematem konferencji były 10-cio minu- 
towe ćwiczenia cielesne, oraz wycieczka 
dzieci (kl. VI chłopców) mająca na celu za- 


Di więkowe kino Program śgląteczny!!! Od wtorku dnia 


„MIMOZA” 


ulicą Kiláshtego 178 (30:52 
Nr O, 4, 6,10: D 


N. stop prozt 1) Kaoleta pod töy 


lramwajam uoatcoią 3) Wiacczyal Libaau 


SLUBY UŁA 


W rolach głównych; To'a Mankiewi-zówna. Marja Modzelewaka, Władysław Walter, W. Conti-F. Brodalewicz I inol 


Handlowej w Łodzi. Prezes gen. Maciszew- 
zarząd do zerwania z b'urokra- 


tycznym szablonem rejestrowania tego c^ 


| było, a wykazania więcej Inicjatywy w tros 


ce o poprawę sytuacji na przyszłość, Wy- 
brano skład nowych Komisyj lzbowych 1 ^- 
mówłone sprawę obrotów kompensacyjnych 
Wkońcu uchwalono rostufat obniżenia tary- 
fy telefoniczne do 10 złotych ra 100 ror- 
mów 15 zł. za 180 rozmów i 25 z!otych za 
350 rozmów- 


Rzy 


WYCIECZKI MORSKIE: 


do KOPENHAGI 
| 9.—13/V, — zł. 80 


FIO DY-XORDXAP 
4.—20./VII. - zł. 450 


WAGONS -LITS-COOK ” 
Piotrkows<a 64, tel. 170-77. 


W nocy przymrozki 
Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ,16 kwietnia. W dniu dzisiejszym 
o godzinie 8 rano temperatura wynosiła 6 
stopni powyżej zura. (Najniższa temperatura 
w nocy 8 stopnie poniżej zera). 

O tej samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 748,7 milimetra. Tendencja baro- 
metryczna —— stan stały ciśnienia. 

Wiatry wschodnie z szybkością do 4 me- 
trów na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszero pogodnie o 
przejściowem lekkiem zachmurzeniu. 


a Z Nm 


Konferencja nauczycieli gimnastyki. 


W szkole powszechnej nr. 1, przy ul. Łę į sprawność. 


Następnie uczestnicy konferencji razem z 
chłopcami VI klasy szkoły powszechnej nr. 
1 udali się do pobliskiego lasu „Dąbrówka“ 
gdzie sprawnie i szybko rozbito namioty I 
wykonano cały szereg prac obozowych, zdo- 
bywając sobie uznanie. Jest to zasługa p. 
Nicpońskiego, długoletniego nauczyciela wy 
chowania fizycznego oraz opiekuna szkolnej 
drużyny harcerskiej, 

Należy podkreślić, że Zgierz od szercgu 
lat stoi na czele ruchu oświatowego, czego 
dowodem są ciągłe zjazdy I konferencje nati- 
czycielstwa z okręgu szkolnego. Niemało 
przyczynł się do tego Inspektor szkolny p. 
Ochędalski. 


. 


| 


16-go kwietnia r. b. 1 dni A W 


S 


udostęsnić |aknajtrarezym masom bywmia w naszem kina, oba źwli! 
Początek w da powszednie o 4, w sopely o 3, w miedzicie i św.ęta o godzinie 12, osłajai o gada, 9 wiecz. 


to przyczyną samobójstwa Abramowt 
cza naraz e nie ustalono, 
Dochodzenie w tym kierunku prow 


wia udzielf'ł mu p'orwszej pomocy. 
— O godzinie 2 w nocy na ulicy G9 
płańskief upad? t odn'ósł okałeczenia ało 


gu ulic Łagiewnickiej i Tokarzewskie- |miejskicgo pogotowia ratunkowcgo. | ne znacz 


Ch 


À a zal 
wy Wojciech Mutkin, zamieszkały przy | dzi miejscowa pol'cja. DE zes 
s, | Aziejaniu 
ZYCIE PABJANIC trucie org 

s 7 rozmaitsz 

» „. Zioła 

o bretum | 

l nej pr 
Józei Karnicki, zamieszkały. w .Pabja |poważniejszych„obrażeń. suş E žold | 
nicach przy ul. Monuszki żył w miczgo Za- powyższy: występek * wszysch Slosu w 
dzie zę swą żoną Janiną, z k.órą prowa wymienieni odpowiadali przed Sadem Sa ża 
dził otwartą wojnę. I Grodzkim w Pabianicach į skazani. z0% Pastycia w 
Nie mogąc samemu dać rady silnej stali: Władysiaw i Bronisław Kozirogłj | Wteór 

kobiecie. sprowadził do mieęszkan'a ko” | wie, wyrodny maż Józei Karnicki i jegó) gg 


legów w osobach: Koziroga Władysła” | brat Wł. Karnicki na zapłacenie grzyWw 
wa, Koziroga Bronisława, Karnckiego ny w wysokości 70 złotych każdy z za 
Władysława, Wojewody Józefa, $obcza | mianą w razie nieściągalności na 14 dm 
ka Władysława, Aleksego Fabelskicgo, |aresztu. Pozos'atych sąd uniewinnił. 
|których uraczył cbficie, alkoholem, po- Przed wyrokiem poszkodowana pró 
czem namówił do pobicia swej żony. Nie | siła sąd o łagodny wymiar kary dla 
trzeźwym osobnikom nie trzeba było | głównego sprawcy swego m?ża, k.óre* 
EPa razy tego puua W zp leża publicznie wybaczyła winy. 
momencie rzucili sę na Janinę Karnic- 

z nich zadał Bogu ducha winnej kobie= W lokalu Towarzystwa Śpiewacze: 
cie kilka uderzeń w głowe rękoieścią £0 „Lira“ w Pabianicach przy ulicy Ro“ 
noża, tak że zalała się krwią i upadła na Cha 19 odbyło się zwyczajne miesięczne 


ziemię, 

Dzięki niezwłocznej interwencji są“ 
siadów i policii: skoficzyło się tyko na 
ogólnem pobiciu Janiny Karnickiej boz 


| 


zebranie Powiatowego Stowarzyszeniś 
Ogrodników z Sedzibą w Pabłjon'cach 

Na zebraniu omawiano sprawy ści: 
śle zwiazane z pracą zawodową, ora£ 


a | DORT prac wiosennych. 


Do Czytelników „Echa'” 


| |O©asytelnfka! Jeżeli CI brak energii, równo. 
wagi, jeeli cierpisz moralnie, pozwól mi 
bezinteresownie okrotlić Twój charakter 

| Jęganakci przeznaczenie | wyrmczególnić 
najwaźniejma fakty Twego życia, Okre 
fié kim jestań, kim być możesz. Porndzić 
fnk żyć | posiępować, by swycięsko prze- 
€iwstawić wię losowi. A ponadto wybrać 
na zasadzie astrologii | obliczeń kabali- 
stycznych sczęńliwy numer Twego losu 
Ji Państwowej | wskazać, misie tae 

pry p A m az imię, naawi= 

, miewące urodsenia, et pod uwage, te 

eiłowiekiem nauki, długoletnim redaktorem A Briar 
mma „Świt” (Wiedza Tajemna), sutorem wielo prae nau- 
kowych, Nie przysyłaj żadnego wynagrodzenia, leci na 


komty parrtowe | kancelaryjne watjes I tł w snarzkryh | 


pocztowych, Na los Nr. 122027 wybrany przetemn 
wygrana 150.000 zł. Na miewielką ilość wybranie lam 
mnie numerów padło mnóstwo wygranych, s brako miej 
sea podaję tylko niektóre: Antoni Sıwej, Ząbkowice. mt 
Wójków Kościelne 10.000 st. Eugenia Znumenieka, Benk 
| Kzemieślniczy, Włocławek 4.000 sł, Cabala Jónaf, Limas 
Bowa, urzędnik rafinafjł 10.000 »ł., Frychel, ce, Bros 
| nów Wodospady $ — 6.000 sh., Akriuczycówne Helenn, 
| p-ta Hołubicze 6.000 sl, Marjan Łomnicki, Podhajce 5.000 
eL Prvi osobiste ently dzień. f j 


pries p. red 
| me: Gertruda Połednik a 5 
= 2.000 si. Karol 118, 


| m. 22 — 2.000 mle Jakób Sewer ródek 
| na 2.000 al. vaa k. Mojoderna 


lomp wybrane 


p. Brodnics n. D = A” awaki, Chódess, 

<krs. p. 28, pow. "Wlostowek — 5.000 al, Waleria Piątkie» 
! 000 

hografolog 


| wy. odezwy | podziękowania najwybitniejszych ludzi świa. 
t pray da prsejrzenis 4 sprawdzenia na 


miejscu. 


4 


Najwesolsza komedia wojskowa p. & 


KIE 


1y cany bi v na | see seanso 01 25 gi 


, 


|sowany spowodu wyjazdu sprzedam te 


STI 

GDZIE POLEWACZKA? Inkascn 

W dnie pogodne juź w tej porze ni nótnego | 
pryncypalnej ulicy miasta Zamkowej yu prócz 


iej przedlużeniu bŁaskiei spod kół najyjeidy is 


wsze strony pedzących pojazdów uno ina byt 


szą się tumar* kurzu. Zachodzi przeto femnisista | 
potrzeba polcwana uic, jednakże pole”) Kasia, ot 
waczka miejska nadal pogrążona jest W m zła zi 
błogim śnie zimowym. Pn? we 
> A Ryt" E y. Tan 
Zarząd miasta winien. zainteresować || Mariet 
e ta sprawą i uruchomić polewaczkę +. adi 
„ Należy jeszcze nadmienić, że polewa) | Powrac 
nie ulic winno się rozpoczynać już w) %no gosp 
rannych godzinach. w porze. gdy dzia* od na ko 
twa szkolna śpieszy do szkoły, a miesz”) mc 
znó zs 28 3 0 
STANISŁAW Olejniczak, Franciszka Mspeki 4 
ską 43, zgubił legitymację, wyd, z i. | 
K. Poznańskiego. 
LEO E ETE 
Ządajcie wszędzie CHODNIKOW |/, Stefan 
Falaleum w cenie S0 gr. za m. M wysol 


ENEA ELAT roion 
PIES „Bernardyn* 15-to miesięczny «r g Ynkti 
' że ci 
nio. Wiadomość: Stacja Karolew, do), *Piekło 


kolejowy nr. 2 Ozurkiew'cz przy parki). Dickie; 
Fomatowskiego od godz. 17 do 20. b tej sat 
- RI T PAEAN 

JÓZWIAK Ryszard Siedlecka 16 zag ltem a 
bił bilet uczniowski tramwajowy na | diwy k 

195 wydany przez K.E. Ł. ie 
Boski, aż: yaar dieni T NRE Kiad.. 
KARPIŃSKI Władysław zem. ul. NS M 
Świat 13 zagub:ł legi:ymaċję nr. 27 [fani ei 
zapomogową  wydauą przecz Fund ledział 


Bezr. w Łodzi. 


| Na 105 
5 | 


u, ros 
ze ma 
at wy: Chingombe w kwietniu 
Trzeba przedewszysikiem zanaczyć 


że KoiuuiukaCja tutejsza jest połączona 


sznym) č Ogromnemi trudnościami į wysiłkien:. 
rzy po ak przedewszysikiem odpowiednich 
- Roz Óg. Czarnym, wićwiczonym od maleń | 
/padekj 50866 Go dalekiego chodzenia, wystarczą | 


Wydep:ane ścieżki po skałach i urwis” | 


„ W ostateczności możnaby odby- 
Wać tylko konne podróże, lecz i to się 
lie da, ponieważ w tutejszym klimacie | 
Koń me pożyje ani miesiąca, więc jako 

powiedniejszego „konia“ używamy | 
roweru. 

Nasi czarni bardzo lubią odwiedziny 
bica czy siostry. Więc też gdy się oka- 

chęć przybycia chociażby raz trzeba 
dotrzymać słowa, to bowiem ma ogrom | 
i przy x znaczenie na nasz wplyw na murzy* 
ala i L Oczywiście tem milsze dla nich te 
imień 4 wiedziny, jeżeli siostra ma czem obda 
padk ować małych morusów, chociażby ten 

„cauier' (dar) składał się z jednego cu- 
lerka, czy szczypiy Soli. 

Chorzy i cierpiący, których nigdy nie 
brak, najwięcej korzystają z tych wi- 
zyt. Często się zdarza, że opieka nad 
horem ciałem przynosi także zdrowie 

duszy, lub też w ostatniej godzinie na- 

|| Wraca zatwardziałego poganina. 
Blższe wioski odwiedzamy częściej 
zwłotij ale żeby zadość uczynić i tym, którzy 
m od Teszkają dalej, wybrałyśmy się pewne 
zwłod%? dnia do wiosek oddalonych pół dnia 
zepryj 7981. Zaopatrzywszy się 


1azw* w manierki gorzkiej herbaty 

Szalśjlako najskuteczn'ejszej na  pragnienic 

otrko4 Wyruszyliśmy rowerami, biorąc równo: 
Częśnie czarnego cyklistę za przewod- 


mo CH O 
Co bi 


"w Chora wątroba 


row zatruwa organism. 
Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby | wy- 
U. samsa ziejaniu żółci powodują awi sd rodzaju za- 
trucje organizmu, a na tem tle szereg naj- 
fozmaitszych chorób. 
_ Zioła magistra E. Wolskiego „BILLOSA” 
Bawierające znane rośliny egzotyczne Com- 
reium i Boldo, pobudzaja wątrobę do wła- 
fwe pracy, oraz prawidlowego wydziela- 
ila żółci | powodują naturalne wypróżnienia. 
ują się przy cierpieniach wątroby i wo=, 
żółciowego (kamicy żółciowej). I 
ola ze znak, ochron. „BILLOSA?/ 
fabycia w aptekach I drogerjach (składach apterzwychy 
Wytwóruia mgr. E Wojski, Wawzewa, Ziele I4 mj 
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STRESZCZENIE POCZĄTKAŁ. 


mo nkasent Ryszard Larski nie płacił ko- 
rze no omego i groziła mu eksmisja. W mieszka. 
U, prócz jego dzieci, przystojnej szatynki 

ól nd) Andy i syna geena oraz szwagierki Marty, 
ł eszkali suhlo tatorzy: muzyk Bronicz z ż0- 
ini zietą Stelan Radło, Serwacy Wypych. 
k nisista į J.eon Nałtasz. Dawna ich służąca, 
asią. obecnie służąca gospodarza domu, | 
Pzyszja zapłakana po komorne. Marjola za- 
ppeclka cenę chciała zna!eżć jakaś lukratyw- | 
Asy. Tam poznała wydawcę Butlewskiego. | 


Pr al 


ok Powracających w nocy spostrzegł przez 
dzą gospodarz. Wanda przyniosła pienią- 
hepa "A komorne, co zdziwiło jej narzeczo- 
RO Stefana. 
ky Mariola udała się na schadzkę do gar- 
iery Butlewskiego, skąd jednak uciekła. 
lespodziewanie zamordowano Wandę i 
ktor Wontorek przeprowadzał śledztwo 


pole‘ 
est W 


;ować 
1czk% 
olewa 
już w 

dzias 
nIesz* 


wzze” 
zka! 
z.) 


arjete wybrała się ze Stefanem na 


Stefan ujrzał nad sobą wzniesio 
te wysoko i już opadająca dłoń. 
Zbrojoną w jakiś żelazny przedmiot 
istynktownie uchylił głowę wbok 
bk, że cios spadł mu na lewe ramie 
piekło go wściekle i rozwścieczy 
piekielnie, a możliwość odpłaty 
'tej samej monecie stała się nagle 
tą, odparta pokusą. Stała się też zra 
Tem dla naeromadzonei w duszy 
ww krzywd, gniewu, żałości... 


y 0 

un te 
dof 

parki 


0. 


iczęła się przyjacelska pogawędka. 


| inspektor; 


W głębi czarnego lądu. 


PODRÓŻ w PUSZCZ 


musu SIOSTRY POLSKIE W$RÓD MURZYNÓW, mum 


nika. Nasze rowery jednak nie oddały 
nam tym razem wielkich usług. Po wąs 
kich wijących się wśród traw z trudem 
trzeba było się przebijać, wreszcie wy- 
boje, urwiska į strumyki tamowały jazdę 
tak, że często trzęba było zeskakiwać z 
tego „konia“ brać go na plecy i przeno- 
sić. Mijając kilka strumyków, nad jed- 
nym większym zobaczyliśmy k lka rozło 
Żystych drzew, a w ich cieniu ustawio 
ne na palach parę koszyków, coś w rv- 


|dzaju leików. Przewodnik objaśniał, że 


tutaj niewiasty spalają roślinę  solną, 
która rośnię w rzece, następnie odwar z 
jej popiołu cedzą przez te koszyki do 
garnków z którego później osiada wa- 
rzonka solna. Tak więc czarni znali już 
przedtem swój własny wyrób Soli, za- 
nim ją sprowadzili biali. 

Przebiwszy się wreszcie przez naj: 


trudniejszą część drogi, spieczeni i spo- į 


ceni stanęliśmy nad dość szeroką rzeką 
Lukasashi, kryjącą się wśród wysokich 
traw i zarośli. 

Tutaj trzeba się było przeprawić na 
drugi brzeg. 


Po godzinnej jeździe ukazały się 
wreszcie szare plamy wiosek į coraz 
częstsze ogrody, zasiąane mapirą (proso 
airyk.). Na skraju wioski stał już nau- 
czyciel z gromadą czarnych morusków, 
które, wystraszone spoglądały na nas 
ciekawie, kryjąc się jedne za drugie. Na 
komendę nauczyrjg!a krzyknęli wszys- 
cy: „Niech będzie pochwalony ———". 
Potem ze śpiewem ruszyliśmy w k'erun 
ku szkoły, która stoi w środku wioski. 

Szkoła, to dosyć obszerny budynek, 
a raczej dach na palach, z frontową tyl- 
ko ścianą, umieciona robiła miłe wraże 
nie. Na froncie wisiała duża tablica. Na 
wzniesieniu z gliny mały stolik i krze 
sło, Obok szafka z tabl czkami j książka 
mi. Ławki zastępowały duże kamienie 
ułożone w rzędy. 
szych szkół, z nauczycielem po egzamii 
nie rządowym. 


Kiedyśmy się wszyscy usadowili za” 
dzieci wnet pierzchnął strach i ukazały 
się swobodne I wesołe twarzyczki. Za-| 
śpiewali jeszcze jakiegoś _ marsza i za! 
zął się krótki popis. f 
Odpowiadali śmiało. Paru wychodzi 
ło do tablicy popisywać się sztuką pisa 


Antoniego Marczyńskiego 
Powieść 


ZNA 


| Bamme am: aali 


Moni wa e a 


podniesionej dłoni trzyma! kałamarz 
który zamierzał snać rzucić w ko- 
goś, ale w końcowej fazie wielkie 
go zamachu znieruchomiał i trwa! 
w tej pozie, iak posąg. Nieco dale:. 
twarza zwrócony do okna kieczał 
przed chwilą musial 
dźwienać się z podłogi, na to wska 
zywało pochylenie jego korpusu. .1 
pod oknem stał w rozdartej. poszar 
panei marynarce Stefan Radlo i z 
rewolweru mierzył do Wontorka. 
Gdy ujrzał wvwiadowcę, netych- 
miast skierował broń ku niemu. 


— Ani kroku. lub palne w teb! 
— ostrzegł zmienionym głosem 

— Wiedział, że nie palnie. lecz 
grożba odniosła swió: skutek, nara 
zie trzymał w szachu wszystkich 
trzech wrosów. Wrorów? 
godzin temu nie znał tych ludzi na 
wet z widzenia, a teraz byli wroga 
mi? Nie, Oni twiko spełniali swoją 
powinność, Ścieali nicznanego za 
bójcę Wandy T.arskiej. Ścigali jie- 


mo, Stefana, ponieważ na niego pa- 


dto podejrzenie į tvle poszlak świad 
"zyło przeciwko niemu. A obecna 
scena świadczyła chyba naidohit- 
niej. Raz jeszcze udowodni! i to wo 
bec przedstawicieli władz śledczych 
że jest zdolny do wszystkiego '! 


Pare 


zZCHO 


— 
—  — 


nia, Inni znów łamali głowy nad rachun 
kami. 

W zachowaniu można było poznać 
wielki szacunek dla nauczyciela. Wszyst 
ko zakończyła dość zręczna gimnasty- 
ka i obdzielenie cukierkami dzieci, co o 
czywiście najwięcej pomogło do wesv- 
lości. Teraz już trzeba było szybko za 
łatwiać się z chorymi, bo czas naglił. 

Chorych było dosyć dużo. Ten z 9- 
kiem, tamten z głową, ów z żołądkiem, 
a wreszcie cóż to szkodzi į zdrowemu 
udać chorego i skosztować pigułek czy 
soli gorzkiej? Znalazło się kilku i powa 
żnię chorych. Jeden na malarię z go- 
rączką blisko 40 stop. Dwóch z głębokie 
mi ranami na nogach, t. zw. „tropikalny 
rak", Trzeba całych miesięcy, by takie 
rany się zagoiły. 

Dalej przywlokło się dwóch trędowa 
tych. Jeden już ropiący, drugi jeszcze 
suchy. Biedacy, z nędznych najnędzniej 
si! 

Brak higłeny jest u murzynów powo- 
dem wielu chorób, Przyiem jadowite ga 
dy powodują bardzo często ukąszenia 
i zatrucia śm ertelne. Oprócz węża plują 
| cega, którego jad powoduje ślepotę o- 
| czu, są różnorodne robaki, których samo 
dotknięcie udziela jadu, i często wywolu 
ją zakażenie. 

Czarni są jak dzieci, lub żebracy. Ty" 
le każdy ma życzeń i próśb, że gdyby 
przez każdą w oskę z wagonem różnego 
towaru przejechał i rozdzieli! go, może- 
by na jakiś czas zaspokoił ich potrzeby. 
Lecz trudno, misja nie podola wszystkie 
mu į nieraz najbardziej potrzebującyin 
trzeba odmówić. 

Kiedyśmy się już szykowały do od- 
wrotu, z tłumu wysunął się zgarbiony 
staruszek j ze słowami: „Przyjmijcie co 
mamy“ wręczył sostrze koszyczek ku- 
kurydzy, U czarnych jest to oznaką go” 


Była to jedna z lep- | ŚC'nności i szacunku dla przychodnia. 


Powrotną drogę wybraliśmy na 
płytsze wody. Zmęczone i znużone wró 
ciłyśmy o zmierzchu, z tem postanowie 
n'em, że następną taką wizytę odbędzie 
my z dwóch dn'ach Siostra Chrystjana, 
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Ł. MIESIĘCZNIE 


Do Polskich Zakładów PHILIPS, S.A., Warszawa, Karoikowa 36-44. 
Proszę o bezpłatne przysłanie prospektu o odbiorniku Philips Junior. 


Głowa potoczyła się do kosza. 


=  KMiorderca dzieci na szafocie. 


Ogrodnik Henri Put:gny, lat 45, za 
mieszkały w Lulans, który przed ro-. 
kiem zamordował swe dwie córeczki, zo, 
stał skazany na śmierć į stracony na gi 
lotynie. Putigny rozwiódł się ze swą Żo 
ną, ale sąd przyznał mu prawo widywa | 
nia od czasu do czasu jego dwóch córe 
czek. Pewnego dnia, gdy córeczki ogro- 


"dnika przyszły do niego z wiżytą. wyro | 
[dny ojcec zamordował obydwie dziew- został stracony, złorzecząc całemu świa 
iczynki przy pomocy noża, 


Zbrodniarz 


| wieka jak on, Nie chc'ał 


myślał do ostatniej chwili, że zostanie u 
łaskawiony. Gdy go obudzono rano i o- 
świadczono, że zostanie stracony, Puti- 
gny wpadł w szalony gnew i nie posa” 
dał się z oburzenia na sędziów, którzy 
skazali na śmierć tak niewinnego czło- 
wziąć do: ust 
kawy i papierosa, który mu podano tra 


Uycyjfym zwyczńiem przed śm'ercją i 


tu. 


mu na poczekaniu wizię jego prze: Poco żyć dalej. skoro Wanda nie Ży” 500 ZŁ. ZA JEDEN POCAŁIT!- 


ażhiwego osamotnienia w da,szen: 
życiu. Czv w więzieniu, czv na woi 
ności, jeśli go nie powieszą, będzie 
już na zawsze sam, przez wśzyst- 
i kich opuszczony, wyklęty naniętno 
wany, jako sprawca Śmierci Wan- 
dv. 
Wanda! Był raz przed laty w 
proscktorium, Studenci medycyny 
popisywali się przed nim swą bra 
wura, podnosząc zakrwawionemui 
rekami do ust bułki z wędliną. Sta- 
ry profesor rozkcszował się jakimś 
|wrzodem w żołądku. Obok ktos 
| prul nożem trupa. jak płiak picrzy= 
| nę.. Młoda lekarka w białym kitlu 
twalżvła rozpadające się zwłoki nic- 
mowlęcia. Inne dwa białe sępy 
 odmierzały miareczką ilość krwi, 
|wydobvtej chochlą z piersi ofiary 
| tożownika Wszedzie śmierdziało 
straszliwie. wszędzie walałv się fla 
| ki, skrwawione óchłanv śŚcierwa, 
odrąbane członki, kadiuby i mózg 
ludzki z kałem zbratany, o ironio! 
A na wózkach, na iakich w szpitalu 


skliwością, wożono trupv i ciskano 
niemi, jak kłodami drzewa. Dużo 
specyficznego humoru wykazywa: 
w tym sporcie jeden z prostktory! 
| nvch fagasów, olbrzymi drvblas, po 
no notorycznw nekrofil... I w tei 
ohydnej. naukowej rzeźni  bvła 
beenie Wanda! Tam dziś pruto, 
krajano, ważono jej cudne cialo. 
które on pieścił, całował zaledwie 
trzy dni temu i z niezliczona „ilość 
razy dawniej. A w tej chwili może 
ów facas...? 

— Niece!! To nad moje siły... 

Od wejścia wywiadowcy do mo 
mentu, w którym Stefan skierował 
lufkę rewolweru do swoiej skroni 
| ttnłvneło zaledwie sześć sekund. Nie 


nrzewoża chorych z najwiekszą tro, 


ie, skóro nie będzie już nic, oprócz 
cierpień. Gdy kupiec widzi że od 
utra nie będzie miał zysków. tylko 
same stratv, . likwiduje przedsic- 
błorstwo. Człowiek, który nie wic- 
rzv w nic, który żvie .bcz dogma 
tu”, ma  mrawo iść w ślady tego 
trmca j zlikwidować siebie, jeśli in- 
©. drogi wyjścia nie widzi. 

— Nie widzę wyjścia, nie widze. 

TUpłynęło jeszcze trzy sekundy. 


=- Tik.. tak. tik. — Stary 
zwoWwu mógł słyszeć swój krótki, 
iteztnie równy oddech, swoie tyka| 
ris. Rozbrzmiewało ono wręcz gio- 


zegar 


¿no na tle grobowej ciszy, laka pa-; 
nowała w jadalni u Larskich. W, 
ciagu tych trzech sekund inspektor 
nosttnał się na kolanach o dwa kro-| 
ki do zamvśloncgo Štefana; chciał 
wo zaskoczyć i rozbroić. zanim) 
padnie samobójczy strzał. Z tych 
samych powodów  wvwiadowca 
sprężył się do skoku. jak tverys 
Lecz wszystkich znów ubiegł proto| 
kólant. Zerwał sie i rzucił kałamarz 
celując w łokieć zgiętej ręki despera 
ta. A niemal w tej samej chwili Ste| 
fan pomvślał: „Bóg, to wybaczy, — 
i równocześnie nacisnął cyngiel. 


DNIA ro-GO LUTEGO. 


Już w sobotę, dnia 0-go lutego 
te pisma stołeczne, które wychodza 
popołndniu zamieściły wzmianki o 
znalezieniu zwłok Wandy Larskiej, 
wieczorem koncern Butlewskiego 
wypuścił „nadzwyczajny dodatel:” 
o bliższych szczegółach zbrodni, 
lecz dopiero w niedzielę rano śmierć 
narzeczonej Stefana stała się 
ołówną sensacją Warszawy. 


i SZPONACH 


NEK. ZGNILIZNA MORALNA 
W RODZINIE ITARSKICH. DE- 
MORATIZUTĄCY PRZYKŁAD 
OJCA. CZYŻBY DRUGA GOR- 
GONOWA? TRAGEDIA UWTE- 
DZIONEJ DZIĘWCZYNY. LAR- 
SKA MIAŁA ZOSTAĆ MATKĄ. 
OKRWAWIONA  CHUSTECZ- 
KA ZDRADZA WSPÓŁWINNĄA 
ZDEMASKOWANIE ZBRODNI- 
CZET PARY KOCHANKÓW. 
SPRAWCA STRZELA DO 
URZEDNIKÓW POLICII. PỌ- 
STRZELENIE CYNICZNEGO 
PRZESTĘPCY. ARESZTOW%AW 
NIE WSPÓT.NICZKI MORDER- 


|CY „WAĄCEK” WYPYCH WIRI: 


BICIET.EM ZBRODNIARKI. W 
PIEKNET KUSI. 
CIEĘLKI. CZY MAŻ WIEDZIAŁ? 
PODETRZANA ROLA MEDY- 
KA SADYSTY. PORABANE 
ZWŁOKI NA STRYCHU. RE- 
STIALSTWO MORDERCY. 
TRUP RFZ GŁOWY Ww 
KUFRZE, i tak dalej, i tem. po- 
dobnie, i jeszcze „lepiej”. 

Któż bv nie kupił gazety. którei 
frontowa strona krzyczy takiemi 
nagłówkami?! Gazeta kosztuje dzie 
sieć groszy, ksiażka conajmniej 
trzy zote. I co iest w ksiażce., panie 
szanowny? Buidv, które sobic lite- 
rat wymyślił. A tutaj faktv, fakciki 
Prawdziwi bohaterowie. Żywa mi- 
tość, nie papierowa.  Zbrodria 
również, Słowem życie, a nie zełgea 
na fabuła pisarza. T masz pan w 
książce obrazki, panie szanowny? 
Gdzie nan masz. A tutaj autentyczne 
fotografie: morrrdercv, zamorrrdo- 
wanej, ba. nawet narzedzia morrdu, 
siekiery, którą ten drań literat odra 
bał głowę narzeczonej. 1 to 
wszystko wszvścinteńko, panie sza 


OHYDNA ZBRODNIA  PRZY|nowny za jedne dziesięć groszy. 
UL. PUŁAWSKIEJ. KRWAWY 
DRAMAT MIŁOSNY? LITE- 
RAT ZABÓJCA NARZECZONEJ! 


Kiedy zbawiony wrzawą wywiaj — Teraz już nikt nie uwierzy w wiele to, lecz aż nazbyt dużo. by 
Owca wpadł z przedpokoju do ja| moją | niewinność, wyszeptai obłąkana z rozpaczy mvśl przebie- 
M, ujrzał taką scenę: Przy stole| zenębionv tem przeświadczcniem, ~a całe minione żvcie czlowieka, 


Hedział protokólant w:a literacka wyobraźnia stworzyła by zamknela bilans jegro doczesności. 


d. ©. n. 
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skulony 


TAM 


Brateczki. 


KREWKI DOZORCA. jirzały do zienawidzonych bridży 


Wedłuz statystyki Związku Miast MMG Lomem w łeb. 


Polskich, ze wszystkich miast w kraju | 


najwięcej cbciążona jost daninami pu” 
blicznemi Warszawa. W r. 1934 ; 1933 
średnio mieszkaniec Warszawy zapłacił 
32 zł. 80 gr. gdy mieszkaniec Poznania 
i Krakowa obciażony bvł podatkami w 
wysokości 31 zł., mieszkaniec Łodzi w 
wysokości 28 zł, 80 gr. a mieszkaniec 
Lwowa w wyskości 27 zł. 

a 


” = 


W salonach Ratusza prezydent m. 
Warszawy, p. Stéfan Starzyński 
podejmował obiadem redaktorów 
naczelnych rism stołecznych oraz 
członków Związku Wydawców. W 
bankiecie uczestniczyło około Óc-u 


osób. Przemawia!” prezydent Sta- 
tzvński, podkreślające konieczność 
współoracy zarzadn miasta z 


opinią publiczną dla dobra stolicy. 
P. prezydentowi 
zes Związku Wydawców, p. 
zówski , stwierdzając, że sprawy 
miasta  bvły i beda traktowane 
przez prasę z najwyżizem zaintere 


Mro- 


| Od dzisiaj 
rajnowszą szosę i nie przepuszczam ża 
|dnego samochodu, należącego do kupca 
czy fabrykania. Bo przecież ja bulę for 
se poto. aby budowano nowe szosy, ja 
płacę Pożyczke Inwestycyjną, a nie po 
to chyba spontanicznie podp sałem de- 
klaracie pożyczkową, aby za moje pie- 
niądze jeździł po wybudowanej za te 
| mojć pieniądze szosie bylć handeles, któ 
ry pożyczki nie podpisał. Zróbcie porzą 
dek z tymi, którzy moza podpisać ane 
|chcą, a wtedy my. którzy nie możemy 
a musimy, będziemy dawać ostatnie 
złotówki ze znacznie lepszą miną. Gdyż 
obecnie sytuacja wyglada w ten sposób 
że my płacimy poto. aby korzystali z dù 
brodziejstw nabytych za te pien adze gi 
którzy się niczem do nich nie przyczy” 
niii. 


Dra | W każdym razie, ieśli już Pożyczkę 
odpowiedział prc» | 


|dzisiaj, gdy przyidzie do mnie wierzy” 
ciel po zwrot dlugu, spytam: 


— Podpisał pan Pożyczkę Inwesty- 


sowaniem, czujnością i życzliwością. | cyjną? I na ile? 


W zakładach krawieckich w stoli 
tv wybuchł strajk na tle żądania 
podwyżki rłac i polepszenia warun 
ków bvtu. W sprawie tej odbyła 
się konferencja dwustronna w 
spekcii pracy. Do porozumienia nie 
doszło. Strajkuje przeszło 1.000 ora 
cówników. 


Odbyła sie w stolicy doroczna 
konferencja spółdzielni spożywców 
pkręru warszawskiceo, Omawiane 
były sprawy uzcodnienia molitvki 
cen we wszystkich syółdzielniach, 
sprawa punktów sprzedaźw itp. 
< o 


Dnia 15 bm, w starostwie pras 
skiem odbędzie się zebeanie przed- 
stawicieli klubów wiośląrskich oraz 
właścicieli plaż i szkół! płvwania w 
celu omówienia sprawy uporządko- 
wanła brzegów Wisły P ut 


"Do wydziału Fandtowego Sądu, nie 


Okrezowcgo w Warszawie wpiłyne 
ło powództwo państwowego Banku 
Rolnego przeciwko wlaścicielom 
obszarów rolnych i nieruchomości 
w. Warszawie.hr. Rranickim o 

miliony złotych tvtułem zaciagnię- 
tych i niczapłaconych pożyczek. 


Starostwo śródmiejskie opraco- 
wte szczegółowe zarządzenie, do- 
tvczace udziału w policji w walce z 
hałasem. Przepisy te jednocześnie 
określą uprawnienia władz w zakre 
sie walki z zakłócaniem spokoju pu 
blłicznego, w szczególności zaś spo 
czynky nocnego, 


.4 


Gdy gość powie. że nie pódnisał, al" 
| bo podpisał ra sto złotych, wyrzucę go 
na zbity łeb: 

— Mój panie, ja wydałem pieniądze 
ria Pożyczkę, więc nie mozę już dać pa 


¡mi Albo tu albo tam, A dałem dla'ego 
in- 


tylko na Pożyczke. żeś pan nic nie dal. 
Ponieważ wieć wyłożyłem pieniądże na 
Pożyczkę za pana, jesteśmy na kwił i 
niech mi się pan nie waży więcej przy* 
chodzić po łakieś urojone dlugi. 

Swoją drogą mamy jeszcze niewyja* 
Śnione pytania a propos Pożyczki Inwe 
stycyjnej, Ma ona być puszczona na miet 
dẹ i posiadać prawo swobodnego obie- 
mu. Ślicznie, ale może można sprzedać 
Pożyczkę „na pniu”? 

Nabrałem takich rolniczych manier. 
gdyż rolnicy, to są ludzie. którym naj- 
bardziej zazdroszczć, Takiemu te do- 
brze. Mógł pożyczać na lewo i na pra” 
wo, a jak przyszło co do czego, to oglo 
szono d'a rolników moratorium na 14 
lat, Rozumiecie. ch to za frajda? Przez 
14 lat żaden rolnik miema obowiązku 
łacenła długów, Och, gdybym się uro" 

zif roln klem.» 
Wogóle rolnicy ša „tabu“. Długów 
płacą, pożyczki nie płacą, słowem 
jest to kategoria ludzi, którym się dzi- 
siaj powodzi. Podobnie większość urzed 


ników państwowych zamierza kupć | 18.00 Krótki recital śpiewaczy H. Lipowskiej 


wspólmie po pół do całej morgi gruntu 
| zrobić się ronikami, aby korzystać z 
szerczu przyjemnych przywilejów. 
Sam. gdy tylko uzblłeram jakiś kapita- 
lik równ ež kupię kawałek ziemi i bedę 
żył sobie spokołnie, śmielac sie z wie- 
rzycieli, komorników, sekwestratorów, 
ezzekutorów, plakatów propagando- 
wych itp. 

Jak widać, życie mogloby być p'ęk- 
ne, gdyby nie było takie beznadziejne. 
Grunt, że nadchodzą Święta, ludzie bę- 
dą mogli myśleć © szynce. oblizywać 
się widokiem koniaków — na wysta- 
wach 


cia. W każdym razie przynajmniej przez 21.00 Koncert solistów "Wyk. E. Bender | 16.45 Kwadrans słynnych artystów, 


Inwestycyjna podpisałem, to muszę $0- | to dzielnica, 
bie zrobić odpowiedn'a kompensatę. Od 'etwie" robić wielkie interesy. 


ACHO 


wychodzę, co ranka na! dwa dni wiadomo będzie. że można spo 


kojnie siedzieć w domu, gdyż nie przyj” 
|dzić żadna „urzędowa wizyta“ z naka- 
zem, wykazem, pokazem lub t. p. 


ZAPŁATA. 


Jeszcze najlepiej dzieje się dozorcom 
domowymi. Laik przypitszcza zapewne, 
že taki dozorca to jest człowiek biedny, 
I który żywi się kawałkiem suchego chle 
Iba, który nie wie nawot, jak wyg ąda 
| banknot dwudziestozłotowy. W rzeczy 
wistości sprawa przedstawia się zupeł- 
| nie inaczej. Posada dozorcy w t. zw. 
| dobrym domu. to interes, którego może 
pozazdrośc ć każdy urzędnik, poczyna” 
jąc od VI kategorii wdól. Posady dozor 
cv nie dostaje się. Trzeba ją sobie ku- 
pić. 

Andrzej Mikus jest dozorcą domu 
nr. 45 przy ulicy Oblęgorskiej. Nie jest 
gdzie można na „dozor 
ale Mi- 
krus chciał je jednak zrobić. W tym ce 
lu postawił sobie za cel przyuczenie |o- 
katorów, że w nocv bramy. darmo nie 
otwiera się. Lokatorzy byli niezamożni 
więc wvkrecali sę od tel 
mogli, ale Mikus potrafil pilnować swo- 
ich interesów. 


Gdy lokatór Ro'esław Piaskowski 


daniny, lak | 


Zżomą niema żartów... 


| Z CHEŁMŻY donoszą: W mic-| około godziny 3,30 bridżyści postał 
szkaniu znanego lekarza p, dr. P ; nówili się rozejść do swych domówł 
przy Rynku zebrało się czterech poj Nazajutrz o wypadku doniesiom 
ważnych obywateli, bw zagrać] policji. Rozpoczęło sie śledztwo. 
partię bridża. 

| Zagrano jedna „rundke” 
| jednego „kozaczka” i jeszcze 
giero — krótko mówiąc, 


potem; towało tajemnicza strzelanine. Tedi 
dru-| twierdzili, że to by! zamach 


partyjka| tyczny, inni mówili, że napad mi 


przeciągnęła sie mocnopoza północ i; tło osobiste, niektórzy zaś widzieliikiego), H 

I byliby panowie ora'i do rana. gdy w całej awanturze bardzo kienslgplem („Fül 

tbv nie „Tis maior”. dowcip. raz liczny 
Około podz. 2 w nocy, grajacy| Tymczasem skrupviatnie przeneojY) przyja 


usłyszeli brzęk trzaskajacych szvb.| wadzone dochodzenie wykazało MU okoła 
Do okien dano z ulicv kilka Sstrza-| tłem strzelaniny bvlv.. te po ftiokarem. 
tów. Jedna z kul przeđziurawiľa szv| rachunki małżeńskie” Drużyna 


be w nokoju, w którym znaiđdowali M; sof i i miach, zt 
; 0 zp aPN = Mianowicie ostrzeliwała znienas 
sie bridżyści. Popaszono haewatt raz koszu 


zwyłk 


pierwszej 


sie, i á A widzony loka! żona p. mecenasa Sigd ia! 
wiatła i strzały umilleły. Grajacv Y łodzia: 
teść > z RLSU : |zamiast dotrzymvwać jci towarzy 
palili światła i zasiedli ponownie do 
en ioina ? ; Strzelała ze zwykłej i i 
lrcytacih, gdy ktoś z ukryj mieszka do okra rzeleckicg 
A 5 s w wadz 
się naprzeciwko iei domu. 


traktuias cał ick fak VI jednego z owvch czterech bridży” 
AK 1ar caly marie . z s 
| ETAKTMIAA caiv WVDNACE aKO NIE*| stów, zdenerwowana tem, że mą | 
smaczny żart. po kilku minutach za | 
ie. stwa. po calych nocach grywa A 
Ni A r i È karty. f 
Nie zdążono jednak dokończyć| wiatrówki H Trzydnic 
: ; ókna sweró nia 
cia zaczął ponownie strzelać, Tede mieszkania p. dr. P.. znaidujaceg0j TKE: 
pocisk omal nie zranił gospodarza k 
p i "X SE” M on: itg 

domu. Znowu więc , I śmieje sie teraz ceola Chalm Ral Poj: 

posaszono światła. 


Ta „zabawa w chowanego” z nie 
powa i S 
znanym i tąjemniczym „Wrogiem 


em ie 17i zamachu, NIE 5 
; tero niecodziennego rama 16H IEStefańskic: 
micie się tylko mecenas S. któr wg wad: 
przyszedł do przekonania że z żonaptrzymał 


wrócił do domu o tei w nocy i nie dał żę - Ją bić " skut 

nie za otwarcie bramy. M'kus żelaznym | trwala przeszło godzinę. Wreszciel niema żartów. : z 

tomem rozbił Piaskowskiemu ełowr, | sj ACH 
Sąd Grodzki skazał Andrzeja Miku- | | MMYDEŁKO DO ZĘDOW k 

sa na 4 miesiące aresztu, IAŁE £5Y e h ona? ne 

Jerzy Kezet. | © DASTANA GLIKSIAZE w wad: 

y zawa) po 

(Stani: 

p B €i (śpiew), W; Ayr th Liace), R H.117.00 Odczyt z Krakowa n Morze) pol 
ia KA Sztompka (fort prof. L. Urstein (akom {| 17.15 Koncert w wyk. 1-fo Chóru Mesk. 

RA 5 Ke 1 zgod, Pobudka“ pod dyr. T. Czudowskiego 1 (Śląsk). , 

J 22.00 Koncert z Poznania Mossakowskiwęgo. w wa 
DZIŚ, dnia 16 kwietnia wieczord.n: 22.80 Biuro Studjów — Rozmawia ze słucha | 17.50 „Książka i wiedza”, O książce Hipo- Wygrywa p 
RASZYN. CZAMI, lita Gliwica". Materjał ludzki w gospo- idzie z Ko; 

15.45 Fantazje operowe w wyk.: Ork. P. R. | 22.45, 23.05 — 25.80 Koncert Małej Ork. darce światowej” — wygł. H. Lukrec w wa 

od dyr. j Ozimińsk'ego. P, R. pod dyr. Z. Górzyńskiego 18.00 Recital organowy z Wilna. 

16.30 Audycja dla dzieci młodszych: „Loko | 2800 Wiadomości meteorologiczne dla ko-| 18.15 Wesoły skecz © <€ 
motywa Kazia“ — opow. W. Grodzień- murakacji lotniczej KA 0: gzip techniczna — omówi red. Q. 
skiej. . Frenkie 

16.45 „PAZ słynnych artystów (plyty) ŁODŁ, jak Raszyn, a wyjątkieme x 18.40 Życie kilturalne 1 artystyczne stolicy f 

17.00 Skrzynka PKO, 14.00 Najpiękniejsze głosy świata (płyty). {18.45 Muzyka symł. z płyt | 

17.15 I Koncert z cyklu „Pięć wieków mu- | 18.45 Muzyka salonowa z płyt 10,07 Program na dzien nastepny HW końc 


zyki kameralnej; Tr. z Konserw, Warsz. 
yk.: J. Wysocka-Ochlewska  (klawe- 

syn), T, Ochiowski. (skrzypce) 1 M. Sza- 
leski (altówka). 

17.40 Muzyka lekka w wyk. na organach 
przez Q. M. Macleana — płyty. 

17.50 „Zagadnień'e spłdzielczego ruchu spo 
żywców* — wyfgł. St. Dippel, dyr. Zw. 
Spółdz. Spożywców. 


Przy iortep. prof. L. Urstein. 

18.15 Fragment teatralny 

18.30 Końcert reklamowy 

18.45 Muzyka salonowa w wyk. Ork. A. San 
diera — płyty. 

19.07 Program na dzień nastepny 

10.15 „Wiadomości ` rolnicze — wygł. J. 
Platek 

10.25 Wiadomości sportowe tokalne 

19.80 Wiadomości snortowe ogólnopolskie 

19.35 Koncert z Poznania. 

19.50 „Sejm i Senat w nowel Konstytucji "— 
wygl. p. Stan. Car — wicemarsz. Sejmu 

R. P. (orzenrówieoie). 

20.00 Koncert w wyk. Ork. Symf. P. R. pod 
dyr. 1. Neumarka. 

90.45 Dziennik wieczorny 


—_— e c m Z 


sklepowych | zagryzać deklara” ,20.55 Jak pracujemy i żyjemy w Polece? 


19.15 Czajkowski: Kwartet D-dur Lennera | 19.15 „Więcej starań przy uprawie okopo< [Warszawie 


(płyty). a wych“. Pogadanka rolnicza, pom 
ch A s 19.50 ui sand sportowe RERE yr x gr 
a ania kwietnia. 19.80 Wiadomości sportowe ogólnopolskie | 
ROW" ofe 19.35 Pieśni w wyk. H. Weybergowej. Przy płefańska, 
; S i 1 fortep. prof. T. Urstein Olczak 
5.20 Dondu da itii 10.50 Pogadanka aktualna ówna (7 
90. Pobudka do gimnas 20.00 Fragment operowy Tanan 
686 Gimnastyka 20.15 Audycja literacka ze Lwowa 
6.50 — 7.25 Muzyka z płyt 20.45 Dziennik wieczorny ASZEM 
7.15 Dziennik poranny | 20.55 „Jak pracujemy i żyjemy w Polsce 
1.45 Program na dzień bieżący 21 00 Koncert Chopinowski w wyk. L. Muen PBOFŁOWI 
7.50 Wskazówki praktyczne zera | Aómh 
11.57 Syknał czasu 2130 Odczyt w jez. ang. „Puszcza Biało- | Lbó 
12.00 Hejnał wieska* —odczyt dr. M. larosławski w. p 
12.08 Wiadomości meteorologic 21.40 Juliusz Zarembski: Kwintet lortepiano | rąbalski 
12.05 Koncert z tyt g-moll, oz. 45 my w Zabr: 


12.50 Chwilka dla kobiet 59 00) Koncert reklamowy 


12.55 Dziennik południowy OIE N Muzyka salo : wyk 
13.05 Koncert z Wilna 22.95 2500 USRR P W) 


Oktetu Squire'a (płyty) 
o rm Wiadom. meteor. dla komun., lotn 


28.30 -= 28.55 „Wszystkie nasze dzienne 
sprawy“. Dokte 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjatkiem: 


18.25 Arje i pieśni w wyk. B. Gigli —płyty 
18.50 Wiad, o eksp. polskim 

18.55 Przegląd qgiełdowv 

15.45 Koncert Małej ork. P. R. pod dyr. Z. 


O O S 


PERRE CHAINE, 


Willa na sorzeda2 


— Posiadłość zwrócona jest bokiem do 
pochyłej równi pagórka. Co do właścicieli 
robią już bokami i także staczają się po po 
chyłej równi. 

— He! he! Dowcipne porównanie! 

— Dom obciążony jest łupkowym da- 
shem i h'potekami. 

— Coraz to lepiej! 

— $lowem: jest to okazja jedyna. Wy. 
tarczy panu na cały ten interes dwieście 

ećdziesiąt tysięcy franków.. Uwaga! Tie- 
sz skręcamy na prawo... Ostrożnie!... Pro- 
sy ominąć ściek... 

Jesteśmy na miejscu... Tutaj, u zielonej 

furtki... 

Dyrektor ageńcji, p. Colardeau we wła- 
wi osobie, wys'adł z auta | w towerzy- 
sle swego klienta, p. Bloomfielda, za- 
źwonił u wejścia do ogrodu. 

Otworzył mu mężczyzna może pięćdzie- 
ocioletni, już przygarbiony, siwy I pomar- 
czony, w starym kapeluszu ogrodowym 
wrtka jego, przyniszczona, o świecących, 
slartych rękawach, przystosowana była 
i kapelusza, a zdeformowane spodnie od- 
'władały wyzlądowi kurtki. 

— Przychodzę z klientem, pante Duver- 
toy. Czy można obejrzeć dom? 

— Nię — odpowiedział tamten. — Nt 
sprzedaje po już. 

Zamknał furtkę przed nosem Mości. 
'»pmfieid był tem zaskoczóny I już miał 
żądać wyjaśnień, gdy wejściem służbówóm 

ła z dömu młoda dziewczyna i rzekło 


pr” rw TAT, 


| 


zechcą wrócić za pči | sily. Popękana politura mebli 


godziny. Matka pozwoli zobaczyć dom. 
— Wrócimy — zdecydował p. Bloomifie! 1 
— Dziękuję panom... 
Bez dalszych wyjaśnień ukryła się za 
kratą. 


— To moja wina — przyzńał się p. Co- 
lardeau pięć minut później, po zaprosze- 
niu swego klieńta do kawiarni Dworcowej. 
— Powinienem był uprzedzić Ich. Stary jest 
upartym dziwakiem, zmieniającym swoje po 
stanowienia, jak ja —— fajki. Raz — tak, 
raz owak, 

Po otrzymaniu monitu od żony 1 córki, 
przychyla się do konieczności i przyznajć 
potrzebę natychmiastowej sprzedaży. Lecz z 
chwilą, gdy zjawi się nabywca nie potraf. 
przystosować się do warunków, Stara się o 
zyskanie na czasie... przeciągnięcie sprawy... 
Oto anf dzie po zakupy... Jestem przekona 
ny, że panie Duwernay użyły tego pretek- 
stu, by oddalić go z domu na okres naszej 
wizyty. 

Istotnie, gdy p. Bloomfield zjawił się po 
nownie u furtki ogrodu, właściciel był nieo 
becny, A fónory domu czyniła p. Duvernay. 

— Proszę wybaczyć — tłumaczyła się — 
sprżątenie jeszcze nie było skończone, a 
nie chelałam pokazywać m'eszkania w ta- 
kim stanie.. Proszę panów za mną... 


Zwiedzać dom mieszkalny znaczy wn. 
knąć w poufne życie rodziny, poznać eze 
jego tajemnic, Meble, rzekomo nieme, má- 
wią więcej, niżby się tego pragnęło. Z od 
krutną szczerością zdradzają swych właście 
ciet. ujawmłając ich niedostatek, nieporzjw 
dek lub skąpstwo. 

Wszysłko w tem mieszkahin św'adcz*'y 
że dom stat s'ę ciężarem za wiclkim na ih 
ukazyw 


nagle drzewo; dywany były wytarte, firanki 
— zniszczone. W bibljotece miejscami wi- 
dniały luki zdradzające brak niektórych 
książek — niewątpliwie 
szych. Jaśniejsze plamy na tapetach, 
kształcie ram, świadczyły o nieobecnych o- 
brazach, które ongi zdobiły śc'any. 

Dom pos'adał garaż, lecz nie było 
nim auta, trzy pokoje służbowe nie były za 
mieszkane. Wszędzie znajdowały się radja 
tory, lecz nigdzie nie było węgla. Dwa 
niefunkcjonujące aparaty telefoniczne... Je- 
den tylko ogród w swej wiosennej szacie 
wyglądał świeżo i wspania!e. Wszystko tu 
kwitło bez pomocy pieniędzy... 

s. a 


— Ten taras, odwrócony na wschód — 
tłumaczyła pani Duvernay — jest 
przyjemny popołudniu. Jadamy tutaj często 
podczas lata. 

Uśmiechała się mężnie. Jednocześnie my 
ślała:; 

— Skończyło się wszystko. Też to go- 
dzin spokojnych i szczęśliwych spędziłam 
na tym tarasie, bądź na rozmowie z przyja 
ciółmi, bądź w samotnej zadumie o zacho- 
dzie słońca”, 

Wychwalała grubość murów, doskona- 
łość konstrukcji, pomysłowy rozkład poko- 
jów, i dodała: © 

— Plany sporządził mój mąż... 

Jej mąż... potrosze z jej udziałem. 

Przez całą młodość swoją układali pro- 
jekty. Dom ten wymarzyli, zanm go zbuda 
wali. Każda cegiełka domu była wyrazem 
pracy... Mury jego przesiąknięte były nie- 
tyiko wspomnieniami, lecz | nadzieją... Prc- 
jestowali tu przecież pokoje nawet dia 
sw ich wnuków... 

+ wszystko przejść mial” w obce ręce 


órzyńsi sk 
1630 E ei Baudouin de Courtenay" z | 14.00 Zespołowe fragmenty operowe (plyty) Ceg 
cyklu „Kobiely zasłużone”, wygł. dr. H. | 18.30 Skrzynka techniczna — omówi kier. 
Huszcza-W innicka. 16.45 Proludja (plyty) od 8- 
19.15 Muzyka z płyt | 
l O EEHMĘ 
Nowa powłoka farby zatrze przeszłość i po ļ}w agencji, jak oddaje się klucze miasta | ° 
grąży przyszłość. zwycięskiemu wrogowi po rozpaczliwej c- [Shor as 
— Dużo kosztów na odnowienie! — po | bronie. Zanim zwyciężony ewakuował swój Piotrk 
dzieł najcenniej- | wtarzał p, Bloomlield z miną niezadowolo- | dom, obszedł go raz jeszcze od piwnic do | ES 
w |ną — wolałbym dom w stylu Ludwika XIV. | strychu. Długo zatrzymał się, sam zupełnie, | Wimuje 
Schodząc ze stopni ganku przy akom- | w pokoju, który był jego gabinetem,  Raż D 
panjamencie krytycznych uwag, p. Bloom- | jeden jeszcze spojrzał na pagórki na hory- r, n 
w |field zauważył p. Duvernay, powracające- | zonele, gdzie tak często zatrzymywał wzrok Choro! 
go z koszem prowizyj. Chciał go zagadnąć | w poszukiwaniu odpowiedniego wyrazu lub ZACHOD 
lecz Duvernay odwrócił się plećami do nie | myśli, gdy pisał... A potem ostatni opuścił ” 
go i uciekł do kuchni. progi domu, zabierając tylko liść bluszczo- | Przymu 
Co za dzikus! wy, tuszczknięty z fasady, i wreszcie dom | QY siedzi 
— Niech mu pan wybaczy. Jest mu tak | pozostał samotny i pusty do dyspozycji na 
strasznie przykro... Proszę jednak nie przej | wego pana, który zapłacił za prawo korży= Dr 
mować się jego humorami.. Gwarantuję pa | stania zeń i nadużycia go. al 
nu jego podpis...  Oszczędźmy mu tylka Bowiem nadużyciem było chcieć przejsto Przyjn 
wszystkich przygotowań. Bluszcz, obrasta- |czyć uczciwą mieszczańską willę w stylowy yi 
jący ten dom, nie jest z nim tak zrośnięty | pałac, jak postanowił p. Bloomfield przy po 10% Ą m 
bardzo | jak mój mąż... mocy swego architekta, EA 
— Szkodliwa rzecz dla murów — ódpo- Robotnicy zamówieni byli na dzień na Doktór 


wiedział p. Bloomfield. — Każę go wyrwać. |stępny, lecz ostateczna próba została zao- 
” 


dh 4 szczędzona willi Duveranay: nocy po wyje- t 

~- Zdumiewający ludzie naprawdę — |ździe swych państwa dom spłonął całkowi piel 
oświadczył dyrektor agencji, siedząc w |cie, Runęły dachy i sufity, a o świcie poza- | Uhoroby : 
swem biurze naprzeciwko klienta. — Zdawa |stały tylko sczerniałe szkielety murów. Ża* | Prayjmaji 
łoby się, że pan s'łą wyrywa im dom. Omal | den ślad n'e dozwolił nigdy ustalić przyczy | 0 
nie traktują pźna, jak złodzieja. A jednak |ny pożaru. Nie dowiedziano się nigdy jak, Pe 
dwieście pięćdziesiąt tysięcy franków nie | przez kogo, i kledy został podpalony dom. jg ZYC 
jest sumą do pogardzenia.... Jedyna osoba, którą można było posą- Pec) alist 

— Dwieście tysięcy tylko — sprostował | dzić, był budowniczy, gdyż on jeden skorzy godz. p 
pan Bloomfield. — Załatwi pan sprawę za stał na tym pożarze. Ale znaczyłoby to za | Kód: 
dwieście tysięcy, co nie przeszkadza, że za | daleko posunąć swe domysły. Dyrektor agan 
płacę panu prowizję od dwustu pięćdziesię- |cji Cólardeau rzekł pewnego dnia do p. sn (Cm: 
ciu tysięcy. Bloomfielda. — Każda zbrodnia ma swoją 

Miesiąc później istotnie akt sprzedaży |przyczynę, lecz tą przyczyną miezawsze | Dr. 
został na tych warunkach podpisany u rejzn | jest interes własny. [urun s! 
ta Mule Część mebli była już sprzedana, — Co za insynuacie Kryla pańskie sło” je PIO Ri 
pozostałe przewiezione zóstały do niewie: |wa? — infórmował sie Ploomf'eld. ag unue, 
kiego meszkan'a w antresoll w Passy. — Żadnej — odrzekł dyrektor. W shed 

Dzień, wyznaczony na przejęte domi 
nastąpił nareszcie. Noczak kiige Tłum. L, M. 


IPO POZNANIU 


ecz z Wrocławiem w drugi dzień Świąt Wielkiejnocy. 


posta i 
smówj, Mócz piłkarski międzymiastowy 
eion odż — Wrocław odbędzie się już w 


9. gabliższy poniedziałek t.j. w drugi 

mej eń świąt Wielkiejnocy na boisku ŁKS 

Td Tozpoczn'e się o godzinie 16,15. Ekspe 
£ 


raycja piłkarzy wrocławskich w liczbie 
POS osób wraz z kierown kami p. p. K. 
nudBelniachem (kpt. zw. okręgu wroclaw- 
|dzieliskiego), Fl bligiem (skarbnik zw.) i Bloc 
fepskifiem („Fiihrer* okr. Wrocławskiego) 
raz licznymi k bicami (ogółem 34 sə- 
zarródy) przyjadą do Łodzi w niedzielę 21 
to, 2PM. około godz 12 w nocy olbrzymim 
 pofiiokarem. 
Drużyna wrocławska wystąpi w kost 
i imach, złożonych z białych spodenek 
ucnaraz koszulek biało - żółtych, podczas 
sa Mkdy łodzianie będą nosili kostjumy biało 


ridży” 

4 
arzy "j 
ra S A 
wii £ Trzydniowe bokserskie mistrzostwa Zw. 
okna trzeleckicgo dały w finżłach następujące 
acert niki; 


w wadze miuszej Wysocki (Półn.) 


Hr za POMI Fojta (51.). 
«| W wadze kog.: 


po- 


Hyla (Półn.) pokonal 


N IEBtefańskicgo (Poznań), 

A w wadze piórkowej Dudziak (Pom.) 

zomibirzymał zwyciestwo walkowerem 
Wskutek niedopuszczenia  Lambryczaka 


zawo APoz,) do wa'ki przez lekarza 


W wadze lekkiej Walkowiak (Poznań) 


zy twiqttu Strzeleckiego W BYÓDOSII 


GDZIE REPREZENTANCI ŁODZI? 


w ŁODZI. 


-czerwone z nowemi eblematami według 
wzoru opracowaliego przez Zarząd m. 
Łodzi. 

Po niedzielnych meczach drużyn 
łódzkich skład teamu na mecz z Wimią 
oraz reprezentacji Łodzi na mecz z 
Wrocławiem ulec ma zmianom, 

Ostateczny skład Wrocławia przed- 
stawia się natomiast następująco: bram- 
ka: Frei (BSV 02)), obrona: Wilkowski 
(BSV 02) * Weise (SV), pomoc: od pra- 
wego Schubert (BSV 02), Paschke (SV) 
| Grass (VBS) i atak: Wrona, Urbański 
(BF 00, Schweider, Krause, Rohowski 
(VBS) i rezerwa: Hanske (BF 06) i Ra- 
abe (VBS). wszyscy gracze póchodzą 
z Wrocławia. 


LI. 


rundzie Uherka 


znokautował w  Il-ej 


(Siask). i 
Mistrzostwo Związku Strzeleckiego zdo- 


było Pomorze (34 pkt.) 2) Północ (29 pkt.) 
3) śląsk (20 pkt.) 4) Warszawa (20 pkt.), 
5) Poznań (18 pkt.), 6) Wilno (10 pkt.), 7) 
Stanisławów (10 pkt.), 8) Lwów (8 pkt.) 
9) Kielce (7 pkt.). 

Pomorze zdobyło mistrzostwo drużyno- 
we po raz drugi zrzędu. 

Nagrodę za najładniejszą walkę uzyskał 
Walkowiak (Poznań); drugą nagrodę zdo- 


) Doko ; r był Lewandowski (Pomorze). 
| nat na punkty Talkę (Wilno), y andos l 
k w wadze półśredniej Olszewski (War| Jak widać z gą joe son = wje 
Ziwa) pokonał na punkty Alcksandro- | strzostwach tych brak było reprezeniantów 
mamo Wa (Stanisławów). Okręgu IV ZS. 
w wodze średnie! Lewandowski (Po A szkoda! W szeregach Związku Strze- 
Morze) pokanał na punkty Rempalskiego | leck'ego na terenie Okręgu TV znajduje s'ę 
wa (Sląsk) duża ilość zaawansowanych bokserów, kt. 
ji > Atofożkiel Taźwsk (Pom. | zyby bezwątp'enia godnie reprezentowali 
Hipo- ywa oo P techniczne HA w Il-ej run- [barwy Okręgu IV na mistrzostwach w Byd- 
0spo- flzję z Kowalezykiem (Ślask) 8092027. 
= ZARZ cężkiej Zeisig (Północ) —————A 
E a A 
Obóz treningowy la hazenisiek. 
tait . ~ . > 
viia 9 łodzianek ma wziąć w nim udział. SEEM 
©. W końcu kwietnia otwarty zostanie w |kówna, Gruszczyńska, Kwaśniewska, Gapiń 
kopos Warszawie obóz treningowy naszych hazeui | ska, Kasperska, Kordowska, Wołyszewska 
Ste przed meczem Polska — Jugosławja. Polomyska (Łódź), Maurówna, Czerska, Ma 
latie W skład:tego obozu wełdą: Wiśniewska | jerównh, Podbórska (Kraków), Suchecka 
Przy lelańska, Bąkowska, Jaśn'kowska, Duchów | (Lwów), Rynkowska (Toruń). 
Olczakówna, Kaniecka, Olesitska, Wen. e 
wna (Warszawa),  Glażewska, Filipia- Kto zd obędzie puhar? 
Po niedzielnych meczzch piłkarskich Au 
| - r strja — Czechosłowacja i Węgry — Szwaj 
= Aresztowanie po ew Aa py carja stan zawodów o pubar Środkowej Eu 
Muen Drtowego na 5i3sKU UDO.SK M. ropy przedstawia. się następująco: 
zóło- Przewodniczący polskich robotniczych gier pkt. st. br. 
rie Ubów sportowych na śląsku Opolskim — 1) Włochy 6 10  15:6 
piano Trąbalski został w tych dnach aresztowa- 2) Austrja 7 8 13:11 
MY w Zabrzu i wywiezony do więzienia w| 3) Czechosłowacja 6 6 99 
lu, Przy czyny aresztowania nie są znane 4 Węgry 5 5 1011 
wyk ssa. 5) Szwajctrja 8 3 19:24 
m. 4 
cme Doktór L. BERMA N|Gabinet raconalnej — Kosmetyki, 
Sp Istn chorób węserycznych M | e ..e . © 
aż o giórarct : rokenainych o Jadwigi Lipińskiej 
łyty ielniamna 15 
kier. PR hre szo ul. P. O.W. 1, m.7, tel. 121-20. 
od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. (dswniej Skwerowa] 
niedz i święta od —l. Godziny przyjęć 11—2 i od 5—8. 
s Pri Hed, Dr, med, Henryk Ziomkowski 
lasta M. K L A L Z K O Spec, chorób wenerycznych. skórnych, 
éj ©- Maor uszu, nosa, gardia i krtani vłosów | moczopłołowych. 
wół | p 6 St la 2, te efon 118-3% 
hir Piotrkowska 99, telef. 213-66. | yrzyjmóje o7 = 12.2 = 41 od > — brane 
lnie, |TYjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł. | RT PR 
, | > E24i WASZEJ L= pig A” AZ ZY, PLA 
Raz Dr. med. 
noge Dr, med. M. GLAZER H KLACZKOWA 
ią Choroby skórne I weneryczne położnictwo I choroby kobiece 
ościł | ACHODNIA 64. Tel. 185-49 Piotrkowska 99, 
Eiei Drzyimue od 12 — 2i od 7 — Bu: wiecz, tel. 213-65, 
dom aa aiedzieje iw eta od 10 — 12 w poł. przyjm. codz. od 10—iż : od $—8 po pol. 
ji no 
orży” Dr. J- NADEL Dr. P BRAUN 
akuszer — ginekolog powrócił b. 
zejsto Przyjmuje od 10—12 i od 4—8 w, Spec. chor. skórnych i wenerycznyć 
łowy | przyjmuje od 8—1 i od 4—8 wiecz 
yro M Andrzeja 4, telef. 228-92|cegielniana 4, tel. 218-90. 
na [Doktór WOŁKOWYSKI Doktór 
Bow t przeprowadził się na ui. W. ŁAGUNOWSKI 
ratai $ -0? issa chorób we ch, sekswalaych | skóray:h 
ko taieln) an 3 11. tel. 238 ? a y SZz4 kosotgiówi DADS eos alesy) 
poza: 'boroby weneryczne, moczopłcjowe i skórne Piotrkowska 70, tei. 181-835. 
. ża” Przyjmaje ed godz. 8—12, ad 4—9 w aledx:e!0 srzyjwuje: od 5,% do 10 3U rano, od I do +. pp iod -~ do 
zyczy | = i święta od 5—1 3,30 wiecz, W międziele i bwięta od 10 r. do I pp. 
lak, = y 5a rape IE 
dom. Przychodnia Lekarzy Doktór NER 
'084- Jalistów i Gabinet Dentystyczny H. R O Z A 
korzy | odz. przyjęć od 8 rano do 7 wiecz. Jpacjalista chorób skórapch, wonstyak 
a) Łodź, Łęczna 7 (Chojn papa wini poeta jg” 
pr gej, Ró (Chojny) Narutowicza 9, 
o p (Gmach spółdzielni „Lokator”*) tel, 128-068 
i | eray ai a zał przyjmuje oo 9—1 i 5—9. 
woj jpw 
wsze Dr. HALTRECH 
Uraby skórne, weneryczne 1 moczópłecivwi OTOMANE skrzynkową, tapczan, Ie- 
sło” Tun PIOTRKOWSKA 10. Telet. 245—21. | żąnke. stół, krzesła dębowe. robota so- 


Imuje od g. B8-© do u 1] rano 


Ei 


0d 
dn 2.30 po południu t od 5 do 9 wiecz., 
niedzicie i święta od 10 do 1 w południe. 


lidna, tanio sprzedam. Kilińskiego 160, 
Przeździecki. 


- speciałoej metody chłodzenia tyca 


ECHO 


Przesadne malowaniesię 


jest szkodliwe d 


. -mówi specjalista 


Dziwnem doprawdy to sią wydaje, lecz 
nauka dowiodła, że lata ustawicznego ma* 
lowania się nakładają maki czasu na 
twarz. Jest to zgubne dla naturalnego 
piękna dziewczęcej eg, Ale, przex 
kwykłe przywrócenie akórze Żywot- 
nego składnika młodości, narwanego 
aBiocel”, cera nabiera świeżości, jas- 
mości i piękna,— 

Ten ceńny „Biocel” jest wyciążiem / 
u mlodych zwierząt, otrzymanym spe- 33 
ejalnym sposobem przes Prot“ 
D-ra Stejskał z Uniwersytetu Wie- 
deńskiego. Jest on obecnie zawarty w 
Kremie Tokalom, koloru różoweza. 
Stosowany wieczorem odżywia i odmładza tkanki 
i ściąga zwiotczałe mięśnie twarzy podczas snu. 


Day 


«je Rano raś należy uiywaë króme Te» 
j* kalon koloru białego (nie tlustego), 

Jest on wybielający, ściągający i wzmae 
hiający. W ten sposób asjgorzej wyglą: 
dająca, zniszczona przez malowanie skóra 
7. f zwiędła cera, nabierają zadziwiającegć 
piękna, Szczęśliwy wynik gwarantówany, lub 
zwrot pieniędzy. 


Sport w kilku slowach 


rozegra | kończone pertraktacje w sprawie kobie | Obi. Kom 


Najbiższy mecz ligowy 
ŁKS. z Ruchem w Łodzi w niedz elę 28 


bm. Sędzią tego meczu będzie p. Wal- | czerwca. Gdyby wspomniany mecz do- | 


czak z Warszawy. 
W tym tygodniu ze względu na 


święta Wielkanocy mecze ligowe nie | 


odbędą się, zaś 28 bm. prócz meczu ŁKS; 


—Ruch odbędą się w kraju następujące 
mecze: Warszawianka—Warta w War- 


szawię (sędza p. Martyniak z Lublina), | 4 PERI, 
sędzia dzi w swym najsilniejszym składzie z asa- 


Ji Śląsk—Polo- | 7! polskiej lekkoatletyki Pławczykiem, K^- 


Cracovia — Pogoń w Krakowie 
p. Glinka z Warszawy 
nia w Świętochłowicach (sędzia dr. 
Lustgarten z Krakowa). 


Najbliższe mecze o mistrzostwo łódz- 
kiej klasy A odbędą sę ze względu na 
święta, również dopiero w sobotę i nie” 
dzielę dn. 27 i 28 bm. a mianowicie: w 
sobotę 27 bm. Widzew —Makabi i w nie 
dzieę 28 bm. Hakoah—PTC, SKS— 
Wima, Union- Touring—ŁKS I b i WKS 
W Łodzi został utworzony nowy Klub | 
sportowy pod nazwą „Tajfun“. Klub ter 
otwiera cały szereg sekcyi jak p.lkars- 
ką, lekkoatletyczną, g'er sportowych, 
bokserską, pingpongową i t.d. 
W związku z wyzwaniem Majchrzyckie 
go przez Chmielewskiego na walkę re- 
wanżową na terene pozapoznańskim, 
warszawska Legja zobowiązała się ofia” 
rować bezinteresownie swe korty teni- 
sawe, na których możnaby zorzanizo* 
wać walkę. Chmielewski, kióry w wal- 
ce z Karpińsk'm na meczu Łódź — War 
szawa, wykazał znakomitą formę, udał 
sę na dwutygodniowy wypoczynek do 
Zakopanego. 


W bieżącym tygodniu mają być za” | 


Sukces po!skich koszykarzy 
na Dalekim Wschodzie. 


W Charbinie odbył s'ę międzynarodowy | owada lape 


turniej koszykówki z udzialem kilkudziesię- 
ciu drużyn. Reprezentowaai byli m. in. Chiń 
czycy i Rosane. 

Polska drużyna z Charbina odniosta wielki 


cego mieczu Łódź — Berlig w dn. 
szedł do skutku reprezeniacja Łodzi 2o- 
stałaby wzmocniona Sikorzanką, Św 
ską. Cejz'kową i in. 

W niedzielę 12 maja odbędzie się na 
boisku ŁKS-u ciekawy mecz lekkoatletyczny 


| w konkurencji męskiej ŁKS — AZS (Warsza 


a). AZS zobowiązał się przyjechać do Ło 


|strzewskim, Kożlickim, Twardowskim, Du- 
plickim, Millerami i Kałubą na czele. 

Z Paryża donoszą, że słynny bokser fran 
,cuski b, mistrz świata Carpentier zwrócił się 
do Francusk'ej Federacji Bokserskiej z proś 
bą o przyznanie mu praw sędziego. Zwią- 
zek mą się przychylić do tej prośby, Carpen 
tier podobnó ma wysłąpić po raz pierwszy 
w roli sędziego na meczu o mistrzostwo 
(świata pomiędzy Thilem a Jaksem który się 
odbędzie dn. 4 maja w Paryżu. 

WODZE AR PZ RZ 
NA ŚWIĘCONE DLA BIEDNYCH. 

Wkrótce obchodzić będziemy Święto Zmar- 
|twychwstania. Dawnym zwyczałen: robimy licz 
ne przygołowni»e i zapasy. Stół wie!kan ny 
jest obiiiszy | wspaniałe; zastawiony, niż to na 
ogół ma mielsce podczas świąt Bożego Narcdze 
| nia. Zważywszy jedn'k, że bardzo wieju hudzi 
może nie mieć nawet kawalka chleba I lalka na 


złożyli cfare dla tych sprawdzonych biednych 
wśród których panuje isłotna nędzą, gdzie nie- 
ma żadnezó udawania, gdzie 

brak zwykłego pożywienia 

Prawda, żę le dary na święcone sd stałego 
ałodowania na codzień ich nie uchronią ale 
przynajmniej wtedy, pdy wszyscy będą się ra* 
dowali w Wieką Rocznicę Zmartwychwstania 
oni bez fa'u, z wdzięcznem sercem będą spozią 
dali w niebo, bo stamtąd przyszła dła nich po 
ciccha i pomoc. 

Damy in trochę radości 1 szczęścia w te 
dni świąteczne. 

Podczas rozważcń w czasie Wielkiego Ty- 
godnia wpatrując się oczyma duszy w Chrystu- 
okrytego ranami, msdlejącego, samotnego 
opuszczonych za nawias 
| życia wyrzuconych navmniejszych braci na- 
szych, których On szorerólnie umiłował, a któ 
rymł oriekuie się Caritas“ (Gdańska 111). 
Wtłody święta będą dla nas radosne I niśmilsze 


sukces znłnując pierwsze miejsce w turnie- | P9 spdkój i miłość zapanują w naszem serc, 


ju i zdobywając puher pamiątkowy. 


Polka najlepiej skacze. 


Wczoraj odbyły się w Gdańsku zawody 
hipp.czne. 

W konkursie skoków startowała Polka 
Halina Moczyńska, zajmując pierwsze miej. 
sce i bijąc wszystkich swoich współzawodni 
ków mięsk'ch, członków narodowo - socja- | 
listycznych organizacyj szturmowych. 


,marchewką, kompot ze śliwek 


Co zgotować jutro na obiad? 


pieczeń cielęcia z | fe! roi się od okropności, żywiołu komicznego, 


Żupa szczawiowa 
$LI$Z )- 
nych. 
WINSZUJEMY 

Jutro: Ap?cecie. 

Wschód słońca 4,37 

Zachód słońca 18,34 

Długość dn'a 13,57 

Przybyło diila 5,57 


ama o Jasteawości równe | 


Epokowy wynalazek fizyką B8o:'a, dokon 

Badaoia orowadzone od dłluśszego czósu 
w laboratoriach doświadczalnych rhiliosa w kie- 
runku ulepszenia konstrukcji - lamo rtęciowych, 
które jak wiadomo. po efają na silnych wyłado- 
waniach prądu w atmosferze dazu napotykały na 
trudności ze względu na kon'eczność zwiększa ia 
wymiarów lamp w m arę zwiększania ich wydaj- 
ności świetlnej. No lamsa 12 Kw. o wyda ności 
św at'nej 730,090 lumenów miana dłażość nie 
moiejszą niż 110 cm przy średnicy 9,5 cm. 

Dla podniesienia użyteczności pra:tycznej 
tych lamp, bylorzeczą konieczną zmniejszenie ich 
wymiarów bez osłabienia wydajności świetlnej. 

Praktyczne rozwiązań e teso ragidalenia 
znalezione  gostato ostatnio w laboratoriach 
Pnihbpsa w Einiboyen przez fizyka Bol'a dzięki 


lamp. Uczony ten stwierdzł, że orzy szłu znem 
chłodzeniu lampy zapomocą prądu oowieirca 
można znacznie podaieść jej wydainość świetlna. 
Jeszcze lepsze rezuliaty może dać chłodzen e 
wodą, dząci czemu można znacznie źmniejszyć 
wymiary lamp bez zmojej szenia ich mocy św.ellnej 

Ze wzilędu na wysokie temperatury lampy 
muszą być wyrabiane z kwarcu, gdyż lest on 
znacznie odbo m e szy 61 szkła, Po wycalezieniu 
jatwezo i skotecznego spososu wtapisnia gubo- 
go drutu wollramoweze w rurzi kwarcowe usy- 
nięte zostały obecnie trudaości konstruceyjne. 
W ten sposób stala się możliwą fabrykacia ma. 
łych lamp kwarcowych o wewnętczaei śe lalcy 
3 i zewaę'rznej 6 mm. Zasosowaae są w mich 
ulektrody rtęciowe z których wystaje włopiony 
drut woliramowy oreparowzny z tlenkiem z em 
alkalicznych. W lampach tych występuje nsp ę- 
se prądu od 5.0 do 700 volt na każdy cen'v- 
meir wyładowania, W niektórych przypadkach 
napięcie to dochodzi mawet do 850 volt a cii- 


awam walh Stonea, 


any w holsnderskicz laborat, Philipsa, 
dieńie wewnętrzne na ścianci rurki kwarcowa do 
250 atmosfer, Frzy prądzie o mat'żóńia i 35 
amo. Jamna długości 2 cm. pobiera 1450 watów. 
da ąc 80,000 lumenów ów atta, Matsymalna jä- 
skrawość światła wysasi 40.0 O świee na cm” eó 
się równa 7/4 jaskrawości światła słonecznego. 

Lampy o więkstej wyda nodi świetlnej po 
siadają odpowiednio: większe wymiary, jedńak 
tawet langa ? kw, o sile światła 5.0.00) lume 
nów, nie jest większa al awykleżo otówca, po% 
siada bowiem wyniary 15 um. dlużości i 6 mm. 
grubości, 

Do tych lamp zaprojectowans zostały w 
Zakładach i'nilipsa oisowiednie akestórja. jak 
a> oprawsi csłodzona wodą do projektarów ki- 
nowych, Przy przdzie rmiesnym wyświeł.an © 
obrazów olbywać się może bez b'eniy, «o pò 
zwala osiągnąć dwa rary większą sorawność, 
jut nawet przy zastosowaniu lamsy 600-watowej 
w kinie o normilaych wymiarach osiągnięte ze- 
stały dośzoałe rezultaty, 


Nowe lampy rtęciowe mogą mieć duże sas 
stosowanle jako źródio świata refieztorów Na» 
dają sę one równieź dostosale do zdjęć fota- 
graf cznych eelów medycznyci, ponieważ dah 
światło znaszoio Dielsze (a mu ejszej żawartości 
promieoi miedieskich, niż dotychesasówe lampy 
ttęciąwe. 


Poza celami projekcyjnemi mają lampy te 
też inne bardzo ażerokiu możliwości zasłosowa- 
mia Zostały one m in. użyie oczywiśćła ptły 
bardzo zmięjszonaj mocy 175 W. przy długośći 
13 mn) też do normalne) pracy bez szczegól- 
pych urżą lzeń chłodzących. "racs i badania w 
ki ruacu dalsze jo ulepszania tych lamp jako też 
i ich ażytucenej trwałości są ciążie w pelnym 
toku. 


ider | EZ Tow. K 


śwjęcone, msżebyśmy coś niecnś uszczwpiili ze | 
s%ego prozgrmym kulinarnego | wzamłin. za to | 


SW. » 


Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

Nowy Jork, loco 12, kwiecień 11.65, maj 
11.65, lipiec 11.78, wrzesień 11.58, paździer 
nik, 11.42, listopad 11.45, grudzień 11.49, 
styczeń 11.53. luty 11.58, marzec 11.62. 

Liverpool, kwiecień 6.51, maj 6.46, lipiec 
6.40, pazdziernik 6.17, grudzień 6.14, ma- 
rzec 6.15, 

Egipska, loco 8.42, maj 8.68, lipiec 8.08, 
pe 8.02, maj 8.07. 


pper, loco 7.89, maj 7.51, lipiec 7.24, 
pażdziernik 7.06, styczeń 7.02, 


Waluty, dewizy i akce 


Na zebraniu giełdy pieniężnej panował 
nastrój ożywiony, kursy kształtowały się nie 
jednolicie. 

W grupie pożyczek premjowych po nie- 
zmienionej cenie zakupywano 3% Pożyczkę 
Budowianą, Dolarówka zaś była droższa © 
25 gr. na sztuce. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Prem. Poż. Budowl. ser. I szt, 45.25-—15 
Prem. Poż. Dolar. ser. lil szt. 53.58—53.50 
Państw. Poż. Konwersyjna (924 r. 66.00 
Pożyczka Dolarowa 1919/1920 r. 77.78 
Pożyczka Stabilizac. 1927 r. 66.50—66.15 


LZ Państwowego Banku Rolnego * 8825 
Listy Zast. Państw. B-ku Rolnego 8400 
LZ B-ku Gosp. Kraj. Il — VII em. 83.25 
jLZ B-ku Gosp. Kraj. T emisji 9400 
| Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. I- III em. 8825 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. ] em. 9400 
e L. Z. B-ku Gosp. Krajowego I em. 81.00 
L, Z. B-ku Gosp. Kraj. II—VIH em. 81.00 


. B-ku Gosp. Kraj, I emisji 81.00 


9 i Obl. Kom. B-ku Gosp. Kraj, I-III i NIN 81 


IL. Z. Tow. Kredyt. Przem. Polskich 8R 25, 
Z. Tow, Kred. Ziem, w Warsz. 50.25dF0 RS 
L, Z. Tow. Kred. m. Warszawy 66.38—66.75 


red. Warsz. 1983 r. 59.50—59.75 


AKCJE W ZANIEDBANIU. 

Zainteresowanie papierami dywidendo- 
wemi było b. małe, przedmiotem tranzakcyj 
oficjalnych były 8 gatunki akcyj. Kursy 
zasadniczych odchyleń nie wykazały, 

„ Bank Polski 68.25, 88.50 Węgicł 18.00. 
Lilpop 10.95. 
ZIEMIOPŁODY. 

Warszawa, 16 kwietnia. Urzędówa ce- 
duła giełdy zbożowo-tówarowej w a 
wie: psżenica czerwona jara Sszklisu. 17-—- 
17.50, jednolita 17 — 17.50, zbierana 16 
16.60, żyto I st. 18.75 — 14, II st. 687 z! 
13.50 — 18.75, owies I st. 497 gl. 15 —- 16. 
l st. 14.50 — 14.75, III st. 14 — 14.50, 
jęczmień browarny 17.50 — 18. 649 gi. 15— 
3500 620 gi. 14.50 — 15, Wiktorja 41 — 


Poznań, 16 kwietnia. Urzędowa ceduła 
gody Zbożowej i Towarowej w Poznaniu 
yto 14.50 — 14.75, pszenica 15.75 — 16, 
jęczmień 710 -— 725 gri. 17.50 — 17.75. 
jęczmień 680 — 690 gri. 16.50 — 17. jecz- 
mień browarny* 19.50 — 20 (usp. spok.) 
owies 14.25 — 14 75, owies nadający $ię ót 
siewu 15 — 15.50. 
ROAD A ZE TEZ DATE TATTY ZD ENYD 


„XAll-ty TYDZIEŃ LOPP“. 
Przygotowania do „Xll-go Tygodnia 
LOPP", który w bieżącym roku odbędz e się 
w czasie od 12 do 19 mają 1935 r. są w pet- 


ym toku. 

Łódzki Obwód Miejski LOPP przygoto- 
wije szereg atrakcyjnych imprez z któryci 
wymienić należy popisy lotnicze, konkiirs 
baloników LOPP (minjaturowe zawody ba- 
lonikowe a la Gordon-Bennet) konkursy 
modeli latających. dekoracji pojazdów, jedna 
nia członków LOPP i wiele innych. 

XI-ty Tydzień LOPP“ odbedzie się pod 


hasłem yta członków LOPP oraz udo- 
stępnienia najszerszym warstwom, nauki la- 


tania. 
Zarząd Łódzkiego Obwodu Miejskiego 
LOPP. 


„POJEDYNEK ZE ŚMIERCIĄ* 
W „GRAND KINIE“. 

Reżyserowie aterykańscy czynią bezustan 
ne wysiłki, aby ożywić schematy scenaruszów 
przeważnie nawskraś przeciątnych | szabionc= 
wych nową formą, nowem udęciem lub choćby 
tylko nowemi szczegółami. 

Reżyser Roy del Ruth pokusit sią w „Poje 
dynku ze śmiercia:* o wprowadzenie do ni- 
wskroś ponurej i dramatycznej historji, w któ 


uczyni tö zaś w sposób zręczny i dowcirny, 
narzucziąc niejako publicznyści domniemanie, 
ż6 i áütor scenariusza | reżyser traktują całą 
sprawę „na wesoło”, podrwiwając sobie potro 
sże z policjantów, detektywów, zasadzek, kło 
poliwych sytuacyj.. To też wybuchy śmiechu 
towarzyszą wie'u scenom i fragrmentom zręcż” 
nie zrobionego filmu. 

Aktorzy mieli wdzięczne pole do pópisu: 
Loretta Young i Ronald Coknan zagrali swe ro 
le prosto I szczerze, 

Reasummiąc: fiim doskonały! Świetne pola- 
czenie filmu niesamowitego, kryminejrego i hu- 
moru, Akcja trzyma widza w niesłabnącem na* 
pięciu. x 


Co vas no pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Golgota ; 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18), Moja 

siostra i ja (Księżniczka na drabinie) 
Adria — Antek Policmajster, 

Amor — na scenie: Bajka z 1001 nocy 

Na ekranie: Kochanka włamywacza. 

jka — | Wyspa skarbów. II Poco pra 
cówać. 
Casino — Marzące usta. 


Corso — | Orożne spotkanie, Il Wróg 
kobiet ; 
Czary —- Rewolucja śmiechu. Il Przyjażñ 


w obliczu śmierci. 

Capitol — Miłość Fraulein Doktor. 

Dom Ludowy — I Rasputin. Il Buster na- 
warzył piwa. r 

Europa Chłopcy z placu broni, 

Grand Kino — Pojedvnek ze śmiercią 

ar — na ekranie: Miljon na ulicy. Na sce 
nłe: Gdzie djabeł nie może 

Luna — Paryż 14 lipca 

Metro —- Antek Policmaister 

Mimoza — śluby ułańskie. 

Miraż — Siostra Marta jest szniegien. 

Mewa — Czy Lucyna to dziewczyna 

Palace — Kwiaciarka z Prateru 

Przedwiośnie — Petershurskie noce 

Rakieta — Sprzedany głos. 

Record — Kieopatra. 

— Weronika 
Sfinks — Żle kochana. TI Pat i Patacho. 
Sztuka — O czem śnią dzieworrtą, 
22 — | Królowa cyganćrii. Il Subo- 

wtór. 


Str. B 


w fatalnych warunkach BREE 


PODRÓŻOWALI N 


Zapomniano już o tych czasach, kiedy 
po świecie można było podróżować bez pa- 
szportów, a w krajach amerykańskich przyj 
mowano ludzi z otwartemi rękami. 


Przestronniej było na świecie. Człowiek | 


który stracił już cośkolwiek na swej warto- 
ści w Europie — w Nowym Świecie byl 
przyjmowany omal, że nie z honorami. Ubie 
gano się o niego i opiacano na wagę złofa. 
Jeśi był rzemieślnikiem lub fachowcem v 
jakiejkolwiek branży, był wydzierany przez 
rozmaitych przeds'ębiorców, a jeśli był rol- 
nikiem, traktowano go jako proza 
zdobycz dla kraju. 


= 


Państwa nic rob:ły sobie żadnych skrupu 
łów z wychcdźcami, trzymały się zasady o- 
twartych drzwi, nie interesując się przewa- 
źnie ani podróżą, ani dalr"n losem swych 
obywateli To też warur« podróży przedsta 
wiaty się wtedy opilak Pasażerów pako | 
wańo jak bydło, bodaj ze nawet gorzej, bo 
da bydlęcia muelsło być oddzielne miejsce, 
tylo przynajmnie, ażeby mogło się położyć. 
Ładowano mnielcdnokrotn'e na trzyrzędowe 
piętrowe rusztowania, nie pozostawiając 


żadnego m'ejsca ra bagaże, 
a dzieciom pozwalano spać z rodzicami na 
jednej kol, uważając, że 1,70 mtr. na 65 cm. 
jest przestrzenią zupełnie wystarczającą 
Nikt się nie troszczył o warunki sanitarne. 


Lekarz zwykle umieszczony był w  niedo- 
stępnem d!a pneażerów (melscu., Poklad 
przeznaczony dla emigrantów, nie wystar- 


czał ani dla polowy ładunku ludzkiego. To 
też swary, kłótnie i bójki byweły częste. 
Niski poziom ku' tury ladocych, a zwłaszcza 
Włochów, H'szpanów i Portuza'czyków po. 
frarszał jeszcze sytuacje. Obywatele tych kra 
jów specjalnie byli uciążliwi dla wychodź- 
ców, 


Jedzenie, niejednokrotnie obfite, przyrzą 
dzane było z reguły 
niechlujnie i niesmacznie. 


Oczywiście nikomu wówczas nie przychodzi 
ło nawet na myśl, że można mieć sale jadal 
ne, Keżdy chwytał, co mu dano w kuchni i 
niósł albo na koję, albo gdzieś na krawędź. 
Nawet ćwierć litra wina, które dodawano 
do posiłków nie ostadzało sytuacji „bo było 
ono przeważnie kwaśne, a nieraz zgorzknia 
te. 

Wszystko to składało się na prawdziwą 
udrękę i dziwić się tylko należało, że ludzia 
wychodzili z tego piekła 


żywi i zdrowi. 


Obecnie emigranci rozmieszczani SĄ w 
mniej lub więcej przestronnych kabinach. 
Hamaki zestąpiono łóżkami, każdy otrzyniu 
je siennik i biel'znę. Wentylacja jest dosta: 
teczna, łazienki i prysznice obowiązkowe, 
Pokłady są szersze o tyle, że każdy ma sal” 
pewnione na nich miejsce. Posilki ,podawa | 
ne w specjelnych sa'ach, spożywają pasaże 
rowie, sedząc przy stołach. Niema walki i | 
tłoku przy wydawanłu pożywienia, którego | 
jakość fest bez zarzutu, Wiele parowców 
posiada 

salo rozrywkowe 


lu san'tarnego tej narodowości, jakiej są emi 
granci, 

Przed wojną koszt przejazdu z Hambur 
ga do Poludniowej Ameryki wynosił 150 ma 
rek, niekiedy nawet mniej, to znaczy, że nie 
więcej, niż 35 do!arów. Do niedawna zaś 
koszt ten wynosił 108 dolarów. Obecnie zni 
żył s'ę znacznie, ale jeszcze wynosi według 
parytet złota przeszło 70 dolarów . 

Niejeden dotknięty kryzysem i szukają- 
cy poprawy losu, zgodzilby się przetnęczyć 
15 dni na pokladzie, byle go  zawieziono 
znowu do takiego E'dorado, jakiem staly 
się d'a wielu wychodźców kraje Ameryki. 
dla emigrantów, bibijoteki, gry itp. Urzą- 
dzono tzkże bary o cenach, kontrolowanych 
i współmiernych z kleszenią podróżujących. 


EWGRANCI 


į Szpitale i ambulatorja są obowiązkowe. Le- 


karzy przeniesiono do lokali, mających bez- | 


| pośredni dostęp z pokladów emigranck:ch. 
Służba jest liczniejsza. Istnieją tł. racze. Ca | 
ły szereg państw wreszcie stosuje na stat- 
kach przymus zabierania lekarzy i persone- 


FCHO 


Mężczyźni chorują częściej 


NA WRZÓD DWUNASTN 


mmm a kobiety na wrzód żołądka. m 


Na początku dziewiętnastego wieku 
medycyna nie umiała jeszcze rozpozaać 


Aonier tomu drugiego | ostatniego”. 


m Chudy dziennikarz w tarapatach. zzz 


Było to w roku 1911. Na uroczystość 
oiwarcia dziewiątej międzynarodowej 
wystawy sztuk pięknych przyjechała do 
Wenecji para królewska. Moro-L'n, pse 
ta. a zarazem ostatni potomek szlachec- 
k ej rodziny, której przodkowie wielo: 
krotnie piastowali godność doży w rze- 
czypospolitej weneckiej, — w owym cza 
wę znajdował sę w przykrych warun 
kach fnansowych, a mając gotowy 'o- 
mik wierszy, zadedykował go królowi 

wysłał swe dzieło do pałacu królew” 
SKIĘZO. 

Następnego dn'a ziawił się w mieszka 
nu poety marszałek dworu królewskie 
go z odpow edzią króla, W takich wy- 
padkach król zwykle ofiarowywał złoty 
żcąarek z własnym monogramem lub 
sz,ilke brylantową. 

Tym .razcm jednak wręczono poecie 
małą książeczkę, artystycznie oprawio* 
t4. z nasiępującą dedykacją: 

„Za miłe wiersze przesyłam koledze 
tumik własnych utworów w przekona- 
niu. że nie są gorsze od innych. Wiktor 
Emanuel III". 

Zdumiony pocta otwiera ks'qżcczkę 
i znajduje w niej zamiast spodziewa- 
nych wierszy, dwadzieścia pięć bankno- 
iow tys'ąci rowych. 

Oczywiście, że takich „wierszy“ 
ta nigdy nie widział na własne oczy. 
W ystosował więc list dziękczynny do 
króla, w którym oświadcza, że przeczy 
tawszy pierwszy tom tego tak interesu: 
„atego dzieła, nie może się doczekać dal 
setgo ciagu, gdyż nigdy jeszcze tak pię 
bej rzeczy nie czytał. 


poc 


Król, uśmiawszy się z dowc'pu. przy 


stal drugą ks'ażeczkę z taka samą opra I 


ą | zawartością, lecz na b'ałej kartce, 
' epionej do ostatn, banknotu, napisat 
"łanoręczhnie: „Konice tomu drugiczo 

statniego" 


Strojem koniecznym, wedlug reguł e- 
t, kkety waiykańsk'ej, jest dla mężczyzn 
aj uzyskali posłuchanie u Ojca św 

zt frak Wiedział o tem dobrze przedsta 
w; '€ el jednego z wielkich dzienników pa 
iyskich, wybrawszy się do Rzymu, 
gdzie miał otrzymać posłuchanie u P.usa 
A w sprawie rozdziału Kościoła j pań- 
s.wa we Francji. Gdy wszakże nadszedł 
dzeń posłuchania, dziennikarz spo- 
strzegł z przerażeniem, że zapomniał w 
Paryżu kamizelki frakowej, Z kłopotu te 
ro wybawił go portier hotelowy, wska- 
zając dziennikarzowi sklep, zajmujący | 
4:g specjalnie wynajmem pielgrzymom 
garniturów frakowych. Pob'egł więc 
tam dzienn karz, był wszakże tak chu- 
dy. że kamizelki, któremi jeszcze właści | 
‘iel sklepu rozporządzał, okazały się dla 
piczo za duże. Ale trudna rada! Nie bv 
to czasu do stracena. Zabrał z n'ch jed- 
Pa. a pokojówka hotelowa upęła ją na 
n ni szpilkami tak, że kamizelka wyzlą” 
daja, jeżeli jsż nie elegancko, to przy- 
‘sa mn'ej znośnie. Ubrany tedy zgodne z 
wvmaganiam* protokółu. dziennikarz sta 
ra' przed dobrotliwym Papieżem. Sno- 


UPARTE ZWIERZĘTA. EE 


Pierzasty aktor. 


Nagranie scen filmowych, w których wy 
stępują zwierzęta, nastręcza nieraz poważne 
trudności. 


Zwierzęta bywają niekiedy uparte, ni- 
cza.n divy filmowe, 
Królem uparciuchów słusznie uznanym 


być może kogut, występujący w nagrywa- 
nym obecnie filmie „Zmartwychwstanie“. W 
iimie tym jest scena, przedstawiająca dzie- 
dziniec pewnego fciwarku. 

Bohaterka powieści, Katiuszą Masłowa. 
spotyka się z księciem którego rolę gra Fry 
deryk March. Książę pragnie spokoju i ci- 
szy dla należytego udźwiękowienia swych 
zwierzeń miłosnych. Na dany znak przez re 
żysera puszczono w ruch aparaty, — młody 
zie.nianin zaczyna wypow'adać swe 

zaklęcia mitosne, 
edy nagle głośne „kukuryku” psuje całą 7a 
bawę, zagluszając czułe słowa kochanka. 


HALUUN . 


Franciszek Piubst, 


Najprościej byłoby spłoszyć koguta ale 
reżyserowi chodzi o to, by scena wypadła 
efektownie, zakończona planiem koguta, 
który występuje tu w roli symbolu niestało- 
ści uczuć ludzkich. 

Wreszcie po kilkukrotnych próbach uda- 
je się scenę wyznań miłosnych nagrać bez 
koguciego intermezzo. Teraz kolej na pie- 
rzastego aktora. Trzeba żeby piał głośno, 
przeciągie. Akurat! Władca kurzego hare- 
mu ani myśli, Stol wyprostowany dumnie 
na kupce śmieci — uosobienie idealnej obo- 
jętności. 

Wreszcie jeden z aktorów wpada na po 
mysł. Meóladuje pianie koguta, za chwil? 
ku zadowolen'u reżysera i operatora odpo. 
wiada mu majestatycznie „kukuryku”, ktć- 
rym kończy się scera miłosnych wyznań 
pelnego księcia i Sani dziewczyny rosyj- 
sklej. 

A. > 


ZE  NENINEMI = 


UUD ty w 


czątku szło wszystko dobrze. Po pew 
aym jednak czasie dziennikarz uczuł, że 
**piiki na ramionach i plecach odpinaą 
mu się jednak po drugiej i uczuł zrozpa 
czony. że obszerna kamizelka opuszcza 
mu się coraz bardziej ku kolanom. Chcąc 
tamu zaradzić, podtrzymywał ją rę%ą, 
nic to jednak nie pomogło i wnet kami: 
ze.ka opadła tak nisko, że nieszczęśliwy 
dz ennikarz wyglądał tak, jakby weile 
jn nie posadał na sobie, Stracił wiec 
zugełnie przytomność j zaczął be'kotać 
s wa bez związku. wreszcie podniósł 
wzrok błagalny na Papieża. 
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gop! ero spostrzegł, że Pius X Śmieje się 
do łez. 


Kiedv w s'erpn'u 1914 r. wojska gen 
Klucka zajęły ks'ęstwo Luksemburg, 
rcsiadające 150 żołnierzy i cziery arna 
ty, wielka księżniczka Luksemburga, 
tia Adelajda. nie mogąc stawić oporu 
nasata jednak uratować honor swego 
Par stwa, 
Oto gdy wojska mem'eckie wkracza: 
(vy do stolicy ksiestwa, ujrza ły na głów 
a"i ulicy samochów, w którym stała sa- 
a księżniczka, zaeradzając drogę woj 
skom niemieckim. Of'cerowie niem'eccv 
z.umreli się na ten widok. który ich żed 
tak nie wstrzymał w nochodz'e. „Uste 
mre przed siłą“ oświadczyła wówczas 


pieszczęśliwa monarchini. 


JEDNOLAMPOWIEC Z 
ZZOZ COCO O I 


„Motoryzacja armji* — oto naczelne 
hasło. rzucone przez twórców nowoczes 
nych armii. którzy widzą w nim jedyną 
skuteczną metodę szybkiego zwa czan.a 


nieprzyjacie'a, Motoryzacja w nowocze | giciski Daily Telegraph podaje dane o, cawione wrzody żolądka w części prá 
snem ujęciu nie okreś!a tylko broni pan- {| czołzu-ami. bji, 
i podobnych kon { brze poruszać się po ziemi jak i na wo. stnicy) mogą spowodować stałe przeci 

pokaf 


cernej. a więc czołgów i 


strukcyj, ale obejmuje również wyposa” | dzie. Jest to pływający czołg. który wa nie w tem miejscu į utrudnienie przeci 
żenie armii w taką ilość mechanicznych ży 


środków- przewozowych, 


aby mogły one zapewnić szybkie prze- | cią 65 km. na godzinę, z 
noszenie liczniejszych oddziałów na go szybkość małeje do 9 km, na godzinę. | żnianiu dochodzi do przykrych wymie 
większe odległości. Jeżeli sę zwróci u-| W ten sposób nawet woda przestaje być, iów. 


wagę na wyposażenie now oczesnych | 
armij i rodzaj sprzętu, uderza przede- 
wszysikiem jedna cecha charekierystycz 
na, mianowicie szybkość ruchu. Wska- 
zywałoby to na chęć ograniczenia czasu 
działań wojennych do minimum. 

Wielka Brytanja, Francja, Włochy, 
Stany Zjednóczone i inne pańis'wa, sto- 


pniowo przekszałcają swe oddziały pie” | mocą 


choty na bardziej ruch iwe, przydziela” 
jąc im coraz więcej środków przewozo- 
wych. Są to przeważnie 
samochody gasien'cowe. ! 
Typowym przykładem jest amerykań- 
ski samochód gąsienicowv „T. 1“, o noś 
ności 2.560 kg. į szybkości maksymalnej 
75 km. na godzinę. Piechota Stanów po- 
słada tych samochodów 1.500 sztuk. 
Również armja włoska wyposażona jest 
w podobne samochody. są to 46 konne 
Fiaty sześcickołowe. Samochody te są 
przystosowane do pokonywania więk”| 
szych wzniesień. bo dochodzacvch dn 
60 stopni. Tę OF 


S 


— 
druaRTM 


Ma | 


I wówczas | 


104 


ICY 


t. zw. perforacji to jest przedziura wień | muszą tu niezawodnie wchodzić w gi 
ściany żołądka lub dwunastnicy na el rne czynniki. 
wrzodu i takie błędy odbijały się cz „sta Jeśli w nadkwaśności niema częś 
głośnem echem w historji, gdy chodziło | wizodu znaczy to, że błona śluzowa 
o głowy ukoronowane, lądka i dwunastnicy jest oma 
Historja rzeczywiście zna wypadk: na cziałanie kwasu i umi. się przed nid 
bronić. W tych wypadkach jednak, kil 
dy odporność ta maleje warunki dlą pó 


glej śmierci monarchów czy książąt, kie 
d 
wsiania wrzodu są sprzyjające. W %8 


y podejrzewano otrucje na tle intcyż, 

podczas gdy w istocie śmierć była ja- 

stępstwem perforacji, Te fakty auty | Kich «więc warunkach odporność btan 
śluzowej żołądka względnie dwunasim 

cy maleje? 


czne ilustrują dostatecznie, jak bizduc 
były wówczas środki w porównaniu ze 
W ustroju żyjącym wszystkie ań 
sa ukrwione. do wszystkich kom$548 


środkami rozpoznawczemi i leczniczeńm,. 
jakiemi rozporządza obecn.e wiedza lę 


| karska. dochodzi drobniutka misterna siatecźił 

Wrzód żołądka i dwunastnicy jest |! Aczyń krwionośnych, które doprow$ palni „Z 
dość częsią chorobą przewodu poka<mo |Jzają tlen j inne substancje n 'ezbę „dą ba” Los 
wego. Wrzód dwunastnicy zdarza się jo |da podtrzymania procesów życiowy wha, Jes 
dnak 2—3-krotme częściej aniżeli wezód Wystarczy jednak, by normalny ten p cząc się 
żołądka. Czasem obie choroby wystzpu|'€S odżywiania został  zachwiany M kopalnia 
ją nawet razem. Z danych statystycz: | małym odcinku błony śluzowej, by i Sprzeciw 
|nych wynika, że wrzód  dwunust1cy | Móski w tem miejscu uległy martwie rzy wier: 
zdarza się częściej u mężczyzn, Komórki obumarłe ZAŚ pozbaw J wód wie 
aniżeli u kobiet, podczas gdy dla wszo- |? doimości samoobrony ulegają łatwo sū Browolni 
du żołądka stosunki są odwrotne, J:żu | Wieniųu przez kwas (sok żołądkowy), M Była to ; 


LATAJĄCY CZOŁG 


EEEE Motoryzacja celem każdej armii. WERE 


| 


, nym do poruszania się w wodzie; z po- 


| 


ładysława Stypułkowskiego 
w Łodzi Piotrkowska 195 (żwirki dawniej Karola 2} 


dobnie jak pokarmy. 
imejscu drobny ubytek 


:68_ Tujnował 
W czej, jedr 
się wrzód 
zok żolądkowy o własnościach traw iti W ob 
„ych (ŹŻrący ch), naruszywszy ciągiosi mumm 
arnom cZuą4 Ścany żołądkow (UR deat LJ 
ja teraz coraz głębiej, obejmując wszy 
(K. „e walory Ściany, dając jednoczęsii W 
bóle, na które chorzy ci sių skarżą, 3 
Wrzód nielcczony .pow.ększa Się 4 Tarsa 


Powstaje w 
| śluzówki t. 
„adżerka, z której rozwija 


ratomiast klinicznie ob e chóroby stw'er 
dza się wbrew tym siatysiykom częściej 
u mężczyzn, niż u kobiet, to należy rzu- 
cić ie na harb nadmiernego spożycia pu 
Karmoów, 
nadużycia alkoholu 

nikotyny. Należy nadmienić tu, 
korzyść ostatn'ch spostrzeżeń prze na- 
w:a fakt, iż u kobiet choroba wrzodowa 
przebiega naogół łagodniej i często m: 


Że na 


Gaje: dolegliwości; zresztą od czasu za: |t?" bardz.cj, osiągając wkońcu takie f 
izucemia gorsctu częsiość zachorowań|-"Ary wgłąb, że ściana żołąuka wzzię Szani 
znaczn.e zmalała, nie dwimastn.cy zostaje przedziuraw.G aew aja 
+ . í ) Í "asz] w 
Choroba wrzodowa zdarza się prze- bo: Powstaje t. zw. porforacja (przedźą cedensu. 
ważnie w'ntodym wiku od 2540 'to EM :¢) z wylaniem treści żołądkow += u 
i e í w 
hu Życia, ale początek tej choroby czę- do jamy otrzewnej, co w „ większośd na m'ast 
sto s.ęga młodszych lat Bób edo kończy się n.epomyślug Pode; 
) at $ X " Sii zab.eg operacyjny nie zostaje ni c3 
, nv i K aje n 
„yczyn oro wrzodowej iesi}. tyż Z; 
Przyczyna choroby rzodowej ies tyclimiast wykonany. T Zmarło + 


jeszcze do dzisiejszego dnia niezupełnie 
ustalona, chociaż już w samej naż vie 
choroby wrzodowej Załądka. która ina 
czej nazywa się wrzodem trawiennym | 
'meści się poniekąd określenie przyczy- 
1y. (Wrzód trawienny — od strawienia 


Wrzód może sę przebić nietylko « 
otrzewnej (blony osłaniającej  trzewi 
| nakształt worka) ale do każdeżo narz 
i du, który napotyka na swej drodze, 
| więc do jelita grubego, wątroby, trzus 


s ; > i ki, śledziony jesli natrafi na ści i ; 
ściany żo'ądkowej przez sok żołądkowy | kszogo pi żyłe ki wiońbśgłigo PA wg 
który ink iad, r aw : a. sni 4 i : 
4 jak wiadomo, zawiera kwas. sol | zęę ją, może spowodować krwotok śm | a roden 
K ras solny vy istocie ma zdolność nad tehy; 29 
WaS:SOINY W/IBŁOCIE MAEGONIOZE N Wrzód dwunastnicy może dać te sā Dag 
$erania tkanki żywej, ale w takim razi? | me następstwa, a jeśli umiejscowi się | % poślut 
"171 44 mz tale A r p ia fa hid DEY A © LU L 
ne byłoby człow ieka, który by nie miał okolicy ujścia przewodu żółciowe d Koncerton 
wrzodu, wyjąwszy tych, którzy tego | może dać żótaczkę S Wal się ox 
kwasu solnego w soku żołądkowym n.e Wrzód (cz ny nie doprowadza j:dł zo 
ZM ach wez „rad een O: nak do tych skrajnych następstw. Nadi bows 
| + ymczasem są ludzie U KLOTYcCH waw- | z sając drobne naczynia zaś znajdująć Baknvista 
| niono nadkwaśność t, zn, więcej kwasu | się w samej ścianie może dać drobgi Pies yżne 
niż powinno być w normie i mimo to |krwawienia. zjawiające ślę w oo Grzyb 
laty u neh da gat dych nach lgb w kale, który przybiera wów) mie swój | 
powstanie wrzodu n.e załczy jedynie o |czas zabarwienie czarne, smol.ste (josi HE do A 
Mily trawiennej soku żołądkowego, X sa p Au 
1 MY rawicnncj soKU Zołą owego, tô- | za wie a wi ks ilość k ). P lach 
MACNIACZEM |r, w nadkwaśności jest największa, ale | ag DZE tw). Mnjejsg Ad 
adk wa! A JeSt NAJWIĘKSZE ilości dają się wykryć tylko przy pomó tala wyłu 
cy chemicznych badań, Te drobne, cla ` 
sto powtarzające się krwawienia rówd  Śledzł 
nież nie są obojętne dla ustroju, gdyz 1%0 czasu 
prowadzą do niedokrwistości € przez 
ze wszystkiemi jej objawami. è austr 


Najpomyvślniejsze zejście wrzodu ted wię dn w 
wówczas, k'edy ulega zabl źnieniu. W oz 
ty'n wypadku w zależności od umief 

Motoryzacja obejmuje równ 'cż zwięk scowienia blizny następstwa również m$ 
szenie środków mechanicznych, samo=|qą być przykre. Blizna qkrężna możć 
chodów pancernych oraz czołgów. Po- | p: chiedy przewęzić Żołodek i utrudnić 
sięp w tej dziedzinie jest ogromny. An li rzechs odzen'e treści. Najczęściej umi 


mogącym również dg- ,odźwiernikowci (przejśce do dwun 


2 


- 


tonny, posiada -cio mil metrowy |dzena straw onych częściowo 
pancerz i porusza się na lądzie z szybkoś rów, Żołądek ulega wówczas rozd: aci 
zaś w wodzie je- |przerostowi i wskutek zaburzeń w opt 


przeszkodą dla czołza. Podobne czołgi | 
posiada również Japonia į Stany Zjedno | 
czone. Amerykanie poszli nawet dalzj! | 
Bardzo ciekawa jest konstrukcja czołga 
mogącego poruszać się w powietrzu. 
Mowa tu nie o opancerzonym samolocie 
lecz o norma'nvm czołgu przystosowa” 


PODSŁUCHANE 


ZALETA. i 


— O asnych kamaszach można mó 
wić co się chce — mają one jednak ie 
dną zaletę: zapom na się przy nich 
wszyskich innych kłopotach, 


OKOLICZNOŚĆ ŁAGODZĄCA. 


U ą 
— Rzucił pan w pokrzywdzonego 4 | 
telką wina, Co pan ma na oeer 
wicnie? 
Panie sędzio, to było bardzo. | 
ino owocowe. 


ZŁOŚLIWY. 


a ka: — Jeżeli przyjdzie pa 
Edw rd z wzy'ą. zaśpewaj mu coś. 
Brat: — Wyslaw jego miłość n 


skrzydeł i śmigła poruszanego 
tym samym motorem, może ten czołg | 
przebyć droge powietrzną trudny teren. 


Oficja'na statystyka niemiccka poda- 
je dane cyfrowe posiadanych czołgów 
przez państwa europejskie oraz Japonię 
i Stany Zjednoczone: najwięcej czołgów 
ma Francja, bo około 4.000 sz'uk, na dru 
giem mielscu wymieniona jest Rosja S0 | kie 
wiecka 3.500 sztuk. a dalsze miejsca zał 
mują Anglia 600 sztuk. Japonija 750 sztuk 

Stany Zjednoczone 1.000 sztuk, Czecho- 
isłowacja 200 sztuk, Rumunja 90 szluk, 
Niemcy — niewiadomo. 

0 —4 
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